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Ś w i ę t o
W  niedolę materjalną i w  spląta

ny niepokój moralny naszej współcze
sności wpada jutrzejsza niedziela, jak 
jasny promień światła.

Przychodzi do naszych zmęczo
nych dusz, jak wspomnienie dzieciń
stwa, jak krzepiące słowo pociechy i 
dobrej nadziei do loża ludzi, złożo
nych ciężką niemocą. „Święto M atki"!

Obchodzą je od wielu lat w  ca
łym  świecie; Stany Zjednoczone Ame
ryki Północnej uznały je już w r. 19 10 , 
za święto narodowe. W Polsce zdo
było sobie głębokie znaczenie moralne 
dopiero w latach powojennych.

Cel „Święta M atki" określony zo
stał mądrze i pięknie w  proklamacjach 
tej uroczystości, „ T o  dzień rewizji u- 
czuć wszystkich ludzi dla swej Matki- 
W szystkich ludzi — bez różnicy w y
znania, naroduwości, bez różnicy płci 
! stanów... M atka w  dniu tego Święta 
staje się dostojną solenizantką, która 
porzuca codzienne swe szare zajęcia, 
aby godnie przyjąć hołd sobie należnv, 
składany przez całe społeczeństwo..."

O to są słowa odezwy. I mówi ona 
k jeszcze aalei, ze Święto M atki —  to 
^sym bol wszystkiego, co dla każdego 

jest drogie i wzniosłe, trwałe i wieczne, 
co łączy wszystkich ludzi, wszystkie 
państwa i całą ludzkość. N a ustach 
Wszystkich dzieci i dorosłych winno 
w tym  dniu brzmieć słodkie imię 
M atki.

Znaczenie Święta M atk. jest wie- 
pkrotne. Dla nas, dla starszego poko

lenia, które wychowane zostało jesz
cze w tradycyjnym , polskim rygorze, 
w głębokiej czci dla domu i rodziny, 
której duszą była właśnie Matka, — 
jest to Święto przedewszystkiem wspo
mnieniem. W spomnieniem czystem, 
jak łzy, wspomnieniem drogiem, jak 
ręce macierzyńskie.

W  Polsce kult matki był zawsze bez
względnie respektowany; mówi nam 
o tern cała historja nasze: kultury i
obyczaju, mówi nasza poezja, powieść, 
sztuka. A  przedewszystkiem mówią 
nam o tern najgłębsze nasze uczucia 
własne.

W  czasie w ojny światowej patrzy
liśmy na niedolę i heroizm m atek; w 
czasach powojennych przychodzi nam 
często patrzeć na ruinę domu i ro 
dziny, której przyczyną najczęściej 
nie jest matka. Ale i rola m atki, jej 
własne poczucie wielkich zadań i 
obowiązków, jei poczucie roli w  spo
łeczeństwie i narodzie — uległo dzi
siaj niewątpliwemu obniżeniu i zde
precjonowaniu. Musimy sobie to o- 
twarcie powiedzieć w  dniu „Święta 
M atki", które ma być przecież nie 
paradą i zbiórką, ale rewizją rzeczy
wistych treści moralnych.

M y starsi, przypadam y w  tym  
dniu do kolan naszych matek — sta
ruszek lub tylko już do ich wspom
nień.

Ale p o k o l e n i e  m ł o d e ,  po
kolenie dzisiejszej i idącej dopiero' 
Polski, pokolenie obojga płci, — m u
si koniecznie wysnuć z „Święta M atki" 
inne nakazy, inne konsekwencje dla 
siebie. Jest to kwestja jednego z naj
ważniejszych postulatów społecznych, 
narodowych, państwowych-

„Święto M atki" — to nie tylko

chwila, w  której ludzie wszystkich 
narodów, wyznań, przekonań, płci i 
w ieków, mogą zapomnieć o tern, co 
ich dzieli, a zjednoczyć się w  jasnym 
kręgu tego samego pięknego, w ieczy
stego uczucia. T c  nie tylko Święto 
ogólnoludzkie i ponadnarodowe, w 
którem  wszyscy pochylą głow y przed 
matką, bezwzględu na to, jakim ona 
mówi językiem i jakiego wyznaje B o
ga. Dla nas, Polaków, — to jeszcze 
coś innego.

Sw.ęto to ma mówić przedewszys':- 
kiem do młodych i najmłodszych. 
Ma mówić do tych, co wychowują 
dzisiaj swoje dzieci, i do tych dzieci, 
do tej m łodzieży samej.

a t k i.
M a przypom nieć m łodym  matkom 

całej Polski ich obowiązki wobec d o 
mu, rodzin i dzieci; wszakże to one, 
dzis<ejsze m atki — żony i m atki — 
wychowawczynie, mają nauczyć swe 
dzieci k u l t u  d l a  M a t k i  i stać się 
pionierkami tego kultu w  Polsce. One 
będą za ten kult kiedyś odpowiedzial
ne.

A  powtóre, wym owa tego Święta 
zwraca się do m łodych: do chłopców 
i do dziewcząt polskich. Ma ich nau
czyć czci i miłości dla matek — po
przez wszystkie niedole, zamęty i 
powikłania dnia dzisiejszego; ma im 
przypomnieć, z całą groźną i odpo
wiedzialną powagą, że to od nich ty l

ko zależy w ykucie dla przyszłej ro
dziny w Polsce lepszej doli i jaśni-j- 
szego Jutra.

Składajcie M atkom  swoim w dniu 
„Święta M atki" w yrazy czci i wdzięcz
ności — mówi odezwa Kom itetu; 
nieście im w  serdecznym darze choćby 
drobne upominki i kw iaty, wyręczajcie 
je w  zajęciach dom owych, otoczcie je 
w  tym  dniu szczególniejszą troskli
wością i czułością.

„Św ięto M atki" — to święto n aj
czystsze i najbardziej bezinteresowne, 
jakby święto religijne. Idzie od tego 
Święta zapach kw iatów  wiosny i za
pach kropel wiosennego deszczu, któ
re są jak nasze Izy wdzięczności i roz
rzewnienia,

Ale ma to Święto także najdostoj
niejszy swój sens m oralny: mówi o 
odrodzemu kultu M atki na świecie 

j całym i w  Polsce. O odrodzeniu »o 
przez matki i przez dzieci.

Ę  ostatniej chwili.

Koła polityczne w Warszawie
o nowym rządzie francuskim.

(Telefonem od coszc, korespondenta.,
W arszawa, 4 czerwca. W, kołach 

politycznych w W arszawie wiadomość 
o uformowaniu gabinetu H erriot‘a 
przyjęto z wielkiem zadowoleniem. 
Osoba p. H erriota jest gwarancją, że 
zagraniczna polityka Francji nie ule
gnie zmianie, jest on bowiem zwolen
nikiem  utrzym ania dotychczasowych 

tradycyj w  polityce francuskiej, prze- 
dewszystkien? zaś zwolennikiem u- 
trzym ania pokoju w  Europie. Szcze-

u-gólnie koła warszawskie zwracają 
wagę m obsadzenie telli ministra woj
ny przez Paul Boncoura, który jako 
delegat F.ancii n 1 kontei encję roz
brojeniową zajął stanowisko zgodne z 
tezą Rządu polskiego: najpierw bez
pieczeństwo, putem rozbrojenie. Ci, 
którzy liczylf na duże zmiany w po
lityce zagranicznej Francji po objęciu 
rządów przez partję radykalnych so
cjalistów, doznają zawodu.

Painleve na czele wyższego komitetu

Paryż, 4 czerwca. (PAT). Oprócz 
teki ministra lotnictwa, Painlevć o- 
trzyma jeszcze jedną bardzo doniosłą 
misję. W  ostatnim gabinecie Tardieu 
po powstaniu ministerstwa obrony kra 
jowej stworzony został W yższy Komi
tet Wojenny, mający za zadanie ko
ordynować potrzeby trzech departa
mentów obrony narodowej: wojny,
lotnictwa i marynarki. Na czele jego 
stanie obecny mirister lotnictwa Pain- 
leve- Sprawy, dotyczące Alzacji i Lo-

O.

taryngji, dotychczas wchodzące w 
skład kompetencji ministerstwa pracy, 
przechodzą do prezydjum Rady mini
strów i zostaną powierzone podsekre
tarzowi stanu Marchandeau. Z  punktu 
w idz.nia partyjnego gabinet Herriota 
opiera się na podstawach radykalno- 
społecznych, zlekka skłaniają się ku 
centrum lewicowemu, którego przed
stawicielami są Leygues i Laurent 
Eynac.

Konferencja w Szanghaju.
Paryż, 4 czerwca. (PA T .) Donoszą 

z Dalekiego W schodu: Polityczne
koła chińskie sprzeciwiają się zwoła
niu konferencji w  Szanghaju, przewi
dzianej w  rezolucji Paul Boncoura w  
Lidze N arodów , a mającej na celu 
zagwarantowanie bezpieczeństwa kon
cesjom m iędzynarodowym  oraz ich 
rezydentom. Jednocześnie z oświad
czeniem, ie  sprawa M andżurj' ma 
wejść na porządek dzienny obrad kon
ferencji tej, Chiny sprzeciwiają iię 
projektow i, opracowanemu przez !

ozynniki cudzoziemskie, a dążącemu 
do proklamowania z Szanghaju wol
nego miasta. Z drugiej strony dono
szą, ie  ruch, zapoczątkowany przez 
rezydentów cudzoziemskich na rzecz 
natychciastowego zwołania w Szan
ghaju konferencji znalazł poparcie 
wszystkich izb handlowych. Konfe
rencja ma się zająć głównie trzema 
kwrestjami: stworzeniem w koncesjach 
specjalnych trybunałów, kwest ją u- 
zbrojenia Szanghaju i administracją 
dróg, prowadzących do koncesyj.

~<y-

Echa niebywałego skandalu prasowego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 4 czerwca. Z  Katowic | tung“  wystosowała list do w ojew ody 
donoszą, ie  redakcja „K attow itzer Zei- \ śląskiego w  związku z umieszczonym

artykułem domagającym się zwrotu 
Pomorza i Górnego Śląska Niemcom. 
W  liście tym redakcja zawiadamia p* 
wojewodę, że redaktor odpowiedzialny 
pisma, za umieszczenie tego artykułu 
został zwolniony z redakcji. Mimoto 
na polecenie prokuratora Sądu Okrę
gowego redaktor odpowiedz. „Katto- 
witzei Zeitung“  został aresztowany i 
ocadzony w więzieniu. Artykuł pocho
dzi! z biuletynu przesianego redakcji 
prze: „Ostpreussischc Korrespondenz".

Wyjazd PremjeraPrystora.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 czerwca. P. premjer 

Prystor wyjechał na dwudniowy w y
poczynek na Wileńszczyznę do sw)5j 
osady.

Londyn chce kontaktu 
z Paryżem.

Paryż, 4 czerwca. (PAT.) Miaro 
dajne czynniki brytyjskie dały wczo
raj do zrozumienia, ie  gabinet angiel
ski pragnie naw.ązać bezpośredni 
kontakf- z gabinetem francuskim 
możliwie jak najprędzej. Donoszą z 
Londynu, ie prawdopodobnie w cza
sie podróży do Lozanny Mac Doiiald 
i sekretarz stanu spraw zagr. Simon 
zatrzymają się na kilka godzin w Pa
ryżu celem omówienia szeregu spraw 
z Herriotem.

Trzęsienie ziemi.
Mexyk, 4 czerwicą. (PAT.) Caiy 

kraj został nawiedzony silnem trzęsie
niem ziemi. Są liczne ofiary w lu
dziach, dotychczas ilościowo nie usta
lone.

Uroczystości Moniuszko** 
skie w Poznania.

Poznań, 4 czerwca. (PAT.) -W pią
tek rozpoczęły się tu uroczystości ku 
uczczeniu 60 rocznicy śmierci Stani
sława Moniuszki. Uroczystość za
inaugurował koncert kilku chórów 
poznańskich przed pomnikiem M o
niuszki w parku Jego imienia. Kon
certowi przysłuchiwały się tłumy pu
bliczności do późnego wieczora. Dal
szy ciąg uroczystości dziś i jutro.
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Św iat na rozdrożu.
Pod f.vm tytułem ogłosił w dzienniku

paryskim „L ib erty" artykuł znany pisarz 
francuski, Camil Aym ard. Artykuł ten 
zwrócił na siebie uwagę opinji i prasy 

nastrojem pesymistycznym, którego dja- 
pazon bije wszelkie rekordy w tym kie
runku. Poglądów C . A ym ard‘a nie po
dziela opinja francuska, ze względu jed
nak na stanowisko, jakie zajmuje on w  
piśmiennictwie francuskiem, prasa zajęła 
się wspomnianym artykułem, określając 

go, jako przykład wyjątkowego stanu de
presji współczesnej.

Kilkanaście dni tylko dzieli nas od 
daty 16 czerwca, którą los wyznaczył 
na rendez-vous w  Lozannie. I nikt, we 
Francji przynajm niej, nie zdaje sobie 
sprawy z faktu, że rozegra się tam 
ostatnia batalja o „b yć albo nie być“ .

M ożemy istotnie być św id k am i 
naocznemi załamania się finansowego 
dwóch trzecich całej Europy. N iem cy 
ogłoszą swoje moratorjum. jak również 
kategoryczną odmowę spłacenia dłu
gów tak prywatnych, jak państwo
wych. W ówczas na zastraszoną Euro
pę spadnie ulewa m oratorjów, z któ- 
remi koła finansowe Fczą się już dzi
siaj jako z koniecznością.

Katastrofa finansowa pociągnie za 
sobą automatycznie nową depresję e- 
konomiczną, której towarzyszyć będą 
bankructwa masowe i wzrost dalszy 
bezrobocia. Nędza przyczyni się do 
napięcia nastrojów radykalnych wśród 
mas.

W) Stanach Zjednoczonych, prze
wodniczący Izby Deputowanych, M. 
Garner, zwracał uwagę na wzrost bez
robocia i nędzy. N aw oływ ał kongres 
do uchwalenia billu O pom ocy dla bez
robotnych, co wyw ołałoby inflację 
kredytową na sumę 52 m iljardów fran
ków.

Komentując oświadczenie przewod
niczącego, powiedział deputowany La 
Guardia: „Znajdujem y się w  obliczu
katastrofy, o ile nie poczynim y na
tychmiast decydujących kroków ".

Owszem — ale co, ale jak? W szyst
ko, co przedsiębrano dotychczas, oka
zało się kruchem szkłem, pryskającem 
w zetknięciu z twardą rzeczywistością. 
Albo też środki ratownicze pogarszały 
tylko sytuację, zamiast ją polepszyć.

Ze swej strony profesor M. M urray 
Butler, prezydent Uniwersytetu C o 
lumbia, zwróci! się z gorącym  apelem 
do Ogółu, wskazując na konieczność 
podjęcia solidarnych w ysiłków  w celu

Hnragan nad Rnmnrją.
Bukareszt. 3 czerwca. (PAT.) 

Gw ałtowny huragan, który przeszedł 
nad północną Doórudżą, spowodował 
wielkie szkody w okolicznych m ia
steczkach. Pod Izmaiłem h iragan 
zmósi z powierzchni ziemi parę do
mostw, w  których w tym  czasie znaj
dowało się około 20 włościan. 8 osób 
zostało zabitych, 4 odniosło ciężkie 
poranienia.

ratowania przed ostateczną katastrofą,
która zagraża ustrojowi ekonomiczne
mu i politycznemu Stanów Zjednoczo
nych.

„Ludzie rozsądni przejęci są trw o
gą, — pisze pruf. Butler, — na widok 
porządków, panujących w  W aszyngto
nie. G d yb y  zrządzeniem szczęśliwem 
losu zjawił się u nas wielki przewódca 
o szerokiej inteligencji, obdarzony 
wielką odwagą moralną_, porwałby za 
sobą olbrzym ie masy, któreby wym io- 

\ tły  do śmietnika cały zdyskredyt^^am -

personal naszego aparatu polityczne- 

 ̂ •
W  takich słowach wyraża swoją o- 

pinję najwyższy autorytet intelektual
ny największej potęgi światowej, tych 
Stanów Zjednoczonych, na które kie
rownicy oficjalni rz-u cw  eui pejgtch  
liczyli jako na nieugiętego obrońcę 
ładu i ro k  mu światowego.

Rozwiązanie Reichstagu i odwołanie 
zakazu szturmówek hitlerowskich

pierwszemi krokami nowego rządu niemieckiego.
Berlin, 3 czerwca. (PAT). Biuro 

W olffa komunikuje: Gabinet Rzeszy
uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu 
przedłożenie H inienburgow i wniosku 
o natychmiastowem rozwiązaniu

Reichstagu. Dekret prezydenta, roz
wiązujący Reichstag, ogłoszony zosta
nie jutro, równocześnie z deklaracją 
program ową rżądu vón Papena. Bliż
sze szczegóły w  sprawie rozpisania no-

Sejm pruski przeciw rządowi Brauna.
wrócenie dawnego regulaminu obrad 
sejmu, przewidującego w ybór premie
ra pruskiego zwykłą większością gło
sów, odrzucono 2 12  glosami przeciw
ko 202. W niosek komunistyczny o 
wyrażenie votum nieufności rządowi 
Brauna uchwalono 253 glosami naro
dowych socjalistów, niemiecko-naro- 
dowych, ludowców i komunistów. Po
zostałe frakcje w strzym ały się od glo
sowania, uważając wniosek za niedo
puszczalny. Przy głosowaniu nad 
wnioskiem komunistów, wzyw ającym  
rząd do natychmiastowego w strzym a
nia spłat reparacyjnych okazało się, że 
brak jest quorum, wobec czego prze
wodniczący obrady odroczył. Następ
ne posiedzenie ma się odbyć 22 bm.

Berlin, 3 czerwca. (PAT). Sejm 
pruski zakończył dziś debatę pohty- 
czną. Również i na dzisiejszem posie
dzeniu żaden z członków rządu pru
skiego nie zasiadł na lawie rządowej. 
Premjer Braun nadesłał nowy list dc 
przewodniczącego sejmu Kerrla w  któ
rym  protestuje przeciwko form ie, w 
jakiej wystosowano do rządu zapro
szenie do stawienia się przed sejmem i 
wyraża życzenie jak najszybszego prze
kazania agend rządu pruskiego w  ręce 
nowego gabinetu. W  dyskusji pow 
szechną uwagę zwróciły w yw ody 
przedstawiciela narodowo-socjalistycz- 
nego Lohsego, który wypowiedział się 
za samowystarczalnością gospodarczą i 
odstąpieniem od parytetu złota. "Wnio
sek narodowo-socjalistyczny o przy-

Układ sił w nowe f Izbie Deputowanych.
Paryż. 3 czerwca. (PAT.) Prezy

dent republiki Lebrur powierzył dziś 
misję tworzenia gabinetu Herriotowi. 
H erriot misję tę przyjął.

Paryż, 3 czerwca. (PAT). N ow o 
utworzony gabmet przedstawia się na
stępująco: H erriot premjer i min-ster 
spraw zagr., Martin finanse, Daladier 
roboty publiczne, Chautemps sprawy 
wewnętrzne, Paul Boncour minister
stwo w ojny, Painleve lotnictwo, Ley- 
gues marę narka wojenna, Gardey rol
nictwo. Berthou em erytury, Renoult 
sprawiedliwość, Palmade budżet, de 
Monzie oświata publiczna, Albert Far- 
raut kolonie, Dalimier praca, Leon 
M ayer m arynarka handlowa, Durand 
handel, Godart zdrowie publiczne.

Paryż, 3 czerwca. (PAT). N ow a 
Izba Deputowanych składać się będzie 
w  zasadzie z 3 frakcyj. O koło socjali- 
srów w chwilach krytycznych dla rzą
du zgrupuje się prawdopodobnie od 
1X0 do 190 zwolenników i doryw 
czych sym patyków. Radykałowie w 
razie konfliktu z socjalistami skupią 
prawdopodobnie 200 deputowanych w

zależności od przedmiotu, nad którym  
odbywać się będzie głosowanie. W resz
cie partja umiarkowana i prawica zbio
rą tę samą liczbę, tj. około 200 depu
towanych. Problem obecnej większo
ści w  Izbie jest różnym  od tej samej 
w  poprzednim parlamencie. Ja k  w yk a
zało doświadczenie, w  Izbie poprzed
niej, nie było systematycznej zmiany 
większości. W  charakterze obecnego 
parlamentu w  najbliższym czasie m oż
liwe są wypadki, że rząd radykalny w 
pewnych sytuacjach znajdzie przeciw 
ko sobie solidarny front lewicowo- 
prawicowy. Narazie jednak wszystkie 
wiadomości potwierdzają, że nowy ga
binet, który przedstawi się parlamen
towi w  czwartek przyszłego tygodnia, 
będzie mial charakter radvkalno-spo- 
leczny, przy współpracy grup rady- 
kalno-społecznych, oraz lewicy rady
kalnej.

W iceprzewodniczącym i izby depu
towanych obrani zestali: M :llet, Dali- 
nier, radykali społeczni, oraz Monet 
i Pate, centrowcy.

Lotnik Hausner ponownie wyruszył
na zdobycie Atlantyku.

LInden (N. Jork), 3 czerwca. (PAT). 
Dziś wczesnym rankiem odleciał lot
nik polski Hausner do lotu transocea
nicznego. W ziął on ze sobą 25 hl. ben
zyny i zapasy żywności. Pozatem za
brał 50 listów, które będzie zrzucał po 
drodze.

Londyn, 3 czerwca. (PAT). O prze
locie ponad Atlantykiem  polskiego 
lotnika donoszą: Stanisław Hausner
odleciał z lotniska w L :nden w  stanie 
N ew  Jersey o godz. 9.46 rano wed'ug 
czasu amerykańskiego, co odpowiada 
godzinie 2.46 popołudniu według cza
su środkowo-europejskiego. O ile jego 
lot ponad Atlantykiem  odbędzie się 
bez przeszkód w  czasie mniej więcej 
tym  samym, co przelot lotniczki Ear-

Jiardt, to przybycia Hausnera można 
się spodziewać na lotnisku w Croydon 
pod Londynem  jutro, około godz. 10 
przedpołudniem. G dyby lotnik nie 
wylądował w  Croydon, lecz leciał 
wprost do W arszawy, to droga jego z 
Londynu dc Warszawy trwałaby dal
szych 10 godzm. "W razie zupełnie po
myślnych warunków  lotu, lotnik H au
sner mógłby więc wylądować w "War
szawie w sobotę, około X wieczorem. 
Samolot Hausnera jest jednopłatow
cem o barwach narodowych polskich. 
Hausner przed startem oświadczył, że 
zamierza polecieć wprost do W arsza- 
wy.

Londyn, 3 czerwca. (PAT). Do 
chwili obecnej tj. godzina 7.45 nie

otrzym ano w  Londynie żadnych w ia
domości o przelocie Hausnera nad Ir- 
landją. Wedle inform acyj uzyskanych 
przez korespondenta P A T . dziś rano 
w  min. w ojny warunki atmosferyczne 
na wschodniej części Atlantyku nie 
przedstawiają się zbyt pomyślnie. Pa
nują tam silne w iatry i deszcze. Istnie
je zatem możliwość, że Hausner skie
rować się może ze środkowej części 
Atlantyku na wybrzeża francuskie lub 
hiszpańskie

Londyn, 3 czerwca. (FA T). Wedle 
depeszy wysłanej o godzinie 8.44 wedle 
czasu europejskiego, w Sidney na N o 
wej Szkocji w idz:ano samolot jedno
płatowy, przypuszczalnie był to samo
lot Hausnera.

wych w yborów  dotychczas me zostały 
jeszcze ustalone. Liczyć się należy z 
rozpisaniem nowych w yborów  w dru
giej poiowie lipca.

Berlin, 3 czc w ca . (PAT). Wediug 
doniesień prasy, partja narodowo-so- 
cjalistyczna zwróciła się do nowego 
rządu z żądaniem zniesienia zakazu 
oddziałów szturm owych. Spodziewają 
się narazie, że zmieniona będzie co- 
najmniej form a zakazu w  ten spo: ób, 
żeby nie odnosiła się Ona wyiącznie do 
oddziałów szurmowych. Przewiduje się 
pozatem danie możności narodowym  
socjalistom utworzenia analogicznej 
organizacji na nieco odmiennych pod
stawach.

P. Prezydent wyjechał 
do Ciechucinka.

W arszawa. 3 czerwca. (PA T .) Pan 
Prezydent Rzplitej wyjechał dziś o go 
dżinie 14-tej do Ciechocinka na kil
kutygodniowy wypoczynek. Panu Pre 
zydentowi towarzyszą w  podróży za
stępca szefa gabinetu wojskowego mjr. 
Jurgielewicz oraz adjutant przybocz
ny kpt, Górzecki. P. Prezydent zamie 
S7.ka w  D o m u  Z d ro jo w y m .

Nagrody literackie.
W arszawa. 3 czerwca. (PA T .) Za

rząd Polskiego Klubu Literackiego na 
ostatniem posiedzeniu, przyznał tego
roczną nagrodę w  kwocie zł. 2000 za 
najlepszy przekład polskiego dzieła 
literackiego na język obcy Janow i 
Tom acsanyi‘emu, autorowi wydanego 
w  r. 1929 węgierskiego przekładu 
„C h ło p ó w " Reym onta Nagrodę 
PEN -klubu Polski za najlepszy prze
kład wybitnego obcego utworu litera
ckiego na jtzyk  polski w kwocie 1000 
zł. otrzym ał Tadeusz Boy-Żeleński 
za „Ż ycie  H enryka B rulard“  Stend- 
haia. 1

Polacy w Czechach.
Praga. 3 czerwca. (PAT.) W edług 

ogłoszonych przez państw ow y urząd 
statystyczny prow izorycznych w yni
ków  spisu ludności w  ziemi nioraw- 
sko-śląskiej, liczba Polaków wynosi na 
tym  teren.e 79.067 osób. Interesująca 
jest ta cyfra w  zestawieniu poszcze
gólnych spisów ludności na przestrze
ni jo  lat. I tak w r. 1880 Polaków by
ło 77.803, w  r. 1890 —  99.289, w r. 
1900 — 148.072, w r. 19 10  — 158 .26 1 
w  r. 19 2 1 — 7 2 .2 17 , w  roku 1930 zaś, 
kiedy był ostatni spis ludności, 79.067

Zapomniany grób.
N ow y Jork. 3 czerwca. (PA T.) Na

cmentarzu Greenwood w B-ooklynie 
odnaleziono przypadkiem  zapomnia
ny grÓb generała W łodzim ierza Krz>" 
żanowskiego, który wslaw ’ 1 się w  A j 
meryce w  wojnie cywilnej. Grobem  
Krzyżanowskiego, który zmarł w  r> 
1S87 w  nędzy, zajęło się stowarzyszę 
nie Legjonu Am erykańskich Wetera 
nów.

Złoto płynie do Europy*
Paryż. 3 czerwca. (PA T .) Okręt)' 

„H am burg" i „Eu rop a" przybyiy z 
N ow ego Jo rk u  i wyładowały dziś *  
Chenbourgu 309 paczek złota, z któ
rych 1 1 2  przeznaczonych jest dla 
Szwajcarji, zaś 197 dla Francji.
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Bilans Bankn Polskiego.
W arszawa. 3 czerwca. (P A T ) Bi 

lans Banku Polskiego za III. dekad? 
maja wykazuje zapas złota 554,902.000 
zł. tj. o 45.000 zł. więcej, niż w  po
przedniej dekadzie. Pieniądze i należ
ne i; i zagraniczne zaliczone do po
k r y ją  zmniejszyły się o 16 ,813.000 
zł. do sumy 38,448.000. Rów nież ża
lu zone do pokrycia zmalały o
1 . 577.000 zł. do sumy 117 .20 1.0 0 0  zk 
Portfel wekslowy podniósł się o
22.559.000 zł. i wynosi 637,530.000. 
Stan pożyczek zastawowych wzrósł o 
2,436.'.co do 117 ,385.000  zl. Inne ak- 
tvw a wynoszą kwotę 138,969.000 zł. 
ti. o 5,693.000 większą, niż w  po
przedniej dekadzie.

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku zmniej
szyła się o 37,757.000 zl. do
161.066.000 zl. Równocześnie obieg 
biletów banKOwych wzrosl o
52.595.000 zł. do 1,102.908. Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu oiletów 
bankowych i natychmiast płatnych zo 
bowiązań Banku wyłącznie zlotem 
wvnosł 43.9 prc., pokrycie kri szco- 
wo-walutowe 46.94 prc., wreszcie po- 
krycie złotem samego tylko obiegu bi 
letów bankowych wynosi 50.31 prc. 
Stopa dyskontowa Banku 7 i pól prc., 
lombardowa 8 i pół prc.

Zabicie posterunkowego.
W arszawa, 3 czerwca. (PAT). Dziś 

o północy na ulicy Glinianej znalezio
no posterunkowego P. P. Konstantego 
Kośnego postrzelonego z rewolweru w 
głowę. Posterunkowy Kośny dawał 
słabe oznaki życia. W yszedł on z do
mu na służbę do Kom isarjatu, lecz 
droga jego nie prowadziła przez ul. 
Glinianą. Istnieje zatem przypuszcze
nie, że Kośny został zwabiony roz
myślnie na tę ulicę w celu dokonania 
na n-ego zamachu.

9 atastrofa samolotowa.
Berlin, 3 czerwca. (PAT). W czoraj 

wieczorem w Johanisthalu spadł samo
lot sportowy, pilotowany przez znane
go lotnika Gabriela. Samolot runął na 
dach fabryki chemicznej, przebił go i 
wpadł do wnętrza, raniąc 8 robotnic, 
w tern 5 ciężko. Jedna z nich w dro
dze do szpitala zmarła.

- A * * ®  
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Obrady senatorów i posłów
Województw południowo-wschodnich,

W czoraj w lokalu Sekretarjatu N a
czelnego, przy ul. Sykstuskiej 1. 43 
obradowała grupa regjonalna posłów i 
senatorów W o;. południowo-wschod
nich.

Zagaił i przewodniczył prezes sena
tor Lówenherz. Przedmiotem obrad 
była sprawa zaięcia stanowkka przez 
grupę wobec ważnych problemów po
litycznych i organizacyjnych. Referaty 
na powyższe tematy w ygłosili: W ice
prezydent poseł dr, Z . Stroński, sekre
tarz naczelny poseł W ojtowicz i poseł 
Wagner.

W  kilkugodzinnej ożywionej dy
skusji przemawiali senatorowie: L ó 
wenherz, Sobolewski i Zalewski i po
słowie: Baczyński, Bałabanówna, Choiń 
ski-Dzieduszycki, Ekiert, Jager, Ja w o r
ska, Kosydarski, Lim berger, Żebracki, 
Żuchowski.

Uchwalono szereg rezolucji, mię
dzy innemi także następującą przed
stawioną przez prezesa Lówenherza.

Zjazd senatorów i posłów BB W R . 
W oj. południowo-wschodnich piętnuje 
z oburzeniem kłam liwe wiadomości o 
rzekom ych zamiarach agresywnych

łnonuLiTe
Słynne 
nożyki do golenia

A LA Y ILLE  DEPARIS

Gabryel Stark

Rzeczypospolitej; przygważdża niesu- 
mienność 1 perfidję wrogiej propagan
dy wywołującej i pogłębiającej kryzys 
światowy — w sposób nieodpowie
dzialny dla egoistycznych ceiów.

Obóz nasz oświadcza, że z wolą 
niezłomną i z całą silą odeprze sku
tecznie wszelkie ataki wymierzone 
przeciw dobru Rzplitej.

Zjazd wyraża zaufanie, że Rząd i na 
dal będzie z całą energją zwalczał 
akcję wym ierzoną przeciw bezpieczeń
stwu i pOKojowi świata.

Titulescu zamierza stwo- 
rzyć rząd narodowy.

Bukareszt, 3 czerwca. (PAT). T itu 
lescu oświadczył, że podejmie próby 
utworzenia rządu narodowego, a gdy
by to zawiodło przejdzie do kombina
cji rządu koncentracyjnego. Zaraniści 
obiecali mu poparcie przy tworzeniu 
rządu. W  razie gdyby te kombinacje 
zawiodły, istnieje możliwość . utworze
nia rządu bezpartyjnego mężów zau
fania króla.

Dymisja rządu greckiego.
A teny, 3 czerwca. (PA T ). Agencja 

ateńska podaje, że rząd Papanastaziu 
podał się do dymisji.

Utworzenie sądu okręgo
wego w Gdyni.

W arszawa, 3 czerwca. (PAT). 
Dziennik Ustaw z dnia 3 bm. za
mieszcza roporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej na m ocy którego 
zniesione zostały sądy okręgowe w Sta
rogardzie i Lesznie, utworzony zaś zo
stał sąd okręgow y w Gdym .

U schyłku jubileuszowego 
roku prasy.

Właśnie rok temu, z końcem maja 
1 9 5 1 wypadł osobliwy jubileusz, 300- 
lecie istnienia dziennikarstwa, zam
knięcie trzechwiekowej epoki ogrom 
nego znaczenia. Ze skrom nych po
czątków, z małei, wychodzącej co 4 
dni gazetki paryskiej, wydawanej przez 
niejakiego Renadota, zrodziło się dzi
siejsze „anonim owe m ocarstw o", któ
re bez mała opanowało świat, nie 
mając ani wojska, ani władzy, ani pod
danych — nic, tylko maszyny dru
karskie, papier i jego cichą lecz pełną 
wyrazu w ym ow ę! Czcigodna jubilatka 
nie w ykorzystała jednak swej papiero
wej lozgłośni, by trzechwiekowe swe 
urodziny uczcić godnie. A ż dziwnem 
się to wydaje, że gdy tyle już podrzęd
nych jubileuszów użyło prasy do swe
go uświetnienia, ona sama ograniczyła 
się jedynie na krótkich stwierdzeniach 
okolicznościowych, nie dmąc w  rogi 
triumfu, nie wieńcząc swych uznojo- 
nych warsztatów, nie urządzając na
wet jakiegoś jubileuszowego pokazu 
czy w ystaw y, obchodzono więc ju
bileusz w  ciszy, która trwała jednak 
zbyt długo, by ją uznać za uro
czystą „m inutę milczenia1’. C ały 
tok jubileuszowy, który właśnie się 
kończy, upłynął bez wydania ja
kiejś choćby biograrji, któraby da
la retrospektyw ny obraz olbrzym ich 
O pływów prasy na wydarzenia, stany

i prądy, jakie ludzkość przeżyła w cią
gu tej wielkiej trzechsetnej epoki.

Co właściwie spowodowało tę nie
wytłumaczoną abnegację „ludzi wiecz
nego pióra" od skreślenia choćby skrom 
nie pomyślanej lecz wyczerpującej au
tobiograf ji?  Może było w tern coś z 
mentalności dziennikarskiej, która w 
wiecznej pogoni za aktualnością niema 
nastawienia na to wszystko, co nie jest 
dniem dzisiejszym lub jutrem ? W szak 
już wczorajszy dziennik traci bezpo
wrotnie swą cenę, która spada rapto
wnie do znaczenia m akulatury!

Można się więc nie dziwić w  pew
nym stopniu dziennikarzom, iż brakło 
im czasu i mvśli do zatrzymania się w 
codziennym biegu za tern. co niesie 
chwila, a podumani 1 nad tern, co 
przeszło. Lecz od czegóż są h istorycy? 
Trudno w yobrazić sobie bardziej po
nętną pracę dla nich, jak dzieje czaso
piśmiennictwa, wplatające się organicz
nie w  siec wydarzeń politycznych, spo
łecznych i ogólnoludzkich. Lecz h: 

storycy jakby stronili od takiej pracy. 
Literatura niemiecka i francuska z tej 
dziedziny, obfita dość w drugiej poło
wie poprzedniego wieku, zatrzymała 
się na progu obecnego jakbv na m ar
tw ym  punkcie. N aw et jubileuszowa 
okazja nie stała się podnietą do jakiejś 
pom nikowej pracy.

Dziś stojąc właśnie u schyłku tego

bezpłodnego roku jubileuszowego w in
niśmy choćby krótkim  rzutem myśli 
cofnąć się poprzez ową przestrzeń 
trzystu lat do chv il, kiedy ta dziś po
tężna maszyna była w  stanie prym ity
wu. Ile emocjonujących momentów 
w yw ołać powinien dziś ten pierwszy 
w ydany w  dziejach ludzkości egzem
plarz gazety? W  swej wstępnej ode
zwie do czytelników m ówi Teofrast 
R.enadot, że odważa się na pisame hi- 
storji bieżącego dnia nie bacząc na 
przeciwności, nie licząc się z tern, że 
niecierpliwość czytelników pozostawia 
mu zaledwie kilka godzin, by najśwież
sze wiadomości uporządkować, zreda
gować i oddać do am ku. Zapewnia w 
sposób rozbrajający, że będzie zawsze 
dążył do praw dy, lecz nigdy ni i bę
dzie za nią ręczył' Ja k  niewiele się w 
istocie przez tyle lat zmieniło! G dy- 
byż można było tylko jeszcze głębiej 
zajrzeć we wnętrze tej pierwszej w 
świecie redakcji i przypatrzyć się do
kładniej, jak odbywała się ta praca, 
kto i w jaki sposób dostarczał owych 
najświeższych, choć niekoniecznie praw 
dziwych nowin, tak niecierpliwie przez 
czytelników oczekiwanych!

Ileż znów podobieństwa z dzisiej
szym losem nieiednego dziennikarza 
m ożnaby znaleźć w żywocie owego 
pierwszego francuskiego redaKtoia! 
W iemy o tern, że działo mu się roz
maicie, bywał „pod wozem i na w o
zie", mial czasy świetności, gdy kar
dynał Richeheu, pierwszy mąż stanu, 
który uzył organu prasy jako narzę
dzia do „robienia polityki", otoczył go 
swą potężną protekcją. Lecz czasy te 
przeszły i ostatecznie Renadot umarł

„biedny iak malarz1'. Zato miał w 
swym własnym organie, który odzie
dziczyli synowie nekrolog, zapewnia
jący, ze „histor,a o nim nie zapem m 1 . 
Ja k  widzim y, historia niezbyt dokład
nie dotrzym ała tei, danej w  jej imie
niu obietnicy. Jednakże placówka za
łożona przez Renadota w ytrw ała i 
przetrwała lat trzysta jeden i nape- 
wno przetrwa jeszcze więcej. W ytrzy
mała prześladowania prasy p-zez mo- 
narchiczne rządy absolutystyczne z 
przed wielkiej rewolucji, i te które 
nastąpiły pQ n;ej) w  roku 1762 zmie
niła tytuł na „Gazette de France", pod 
którym  wychodzi do dzisiai. Słusznie 
się więc jej należy prym at jubileu
szowy,

Rekord ten jest wart tern silniej
szego podkreślenia, iż dziennikarstwo 
francuskie cechuje naogół zmienność, 
brak długoterminowej stałości istnie
nia poszczególnych organów. Inaczej 
jest w Anglji, gdzie dzięki układowi 
stosunków wewnętrznych opiera się 
ono na stałych, silnie ufundowanych 
podstawach. We Francji zmien_ał się 
często ustrój władzy i porządek pu
bliczny, a prasa, której stosunek do 
życia publicznego jest z natury rzeczy 
bardzo bliski, zna,dowała się zawsze 
na fan Każdy rząd absolutny tłumił 
ją i spychał w  doi, każdy okres po
wszechnej wolne k i wznosił ku górze. 
Silnv wzrost za czasów W ielkiej rewo
lucji, która ogłosiła swobodę druko
wanego słowa, stłumiony został w krót
ce przez Napoleona, któ*y określiw
szy swój stosunek do piasy lapidarnie: 
„drukarnia jest arsenałem, do którego 
nie każdego się wpuszcza", zgodzii się
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ponownie: pp. Karol Lutostański, do- I Czubalski i Józef Morozewicz, nadto 
tychczasowy prezes Kasy, Franciszek | p. Z . Chrzanowski.

Rozwój lotnictwa szybowcowego w Polsce.

W  Polichnie pod Kielcami odbyło się przed kilku dniami uroczyste poświęcenie i otwarcie 
szkoły pilotażu szybowcowego. —  N a  zdjęciu naszem widzimy inż. Grzeszczyka w chwilę 
po wylądowaniu na lotnisku szybowcowem w Polichnie. Inż. Grzeszczyk przybył na 

swym  szybowcu z W arszawy do Kielc, holowany przez awjonetkę.

Z  sali koncertowej.

Pierwszy koncert
uczniów Lwowskiego Konserwatorium im. Szymanow
skiego z klasy prof. Zbigniewa Drzewickiego ze współ

udziałem Aleksandra Kagana.

Doroczny Zjazd Rady 
Naukowej Kasy im. 

Mianowskiego.
Dnia 29 maja r. b. odbyło się do

roczne posiedzenie R ady Naukowej 
Kasy im. Mianowskiego.

Obecni byli delegaci: Polskiej Aka- 
demji Umiejętności, U niwersytetów 
Politechnik oraz Tow arzystw  N auko
wych z całej Polski.

N a przewodniczącego R ady, po u- 
stąpieniu z powodu złego stanu zdro
w ia prof. K . Twardowskiego, powoła
no prof. W . Świętoslawskiego.

Po uczczeniu pamięci zmarłego 
członka R ady, prof. F. Krzysztalowi- 
cza, Rada wysłuchała sprawozdania 
prezesa Kom itetu z działalności Kasy 
za rok 19 3 1 .

W  roku 19 3 1 Kasa wypuściła w 
świat 16 dzieł własnych, 1 1  w ydaw 
nictw ogłoszono drukiem z zasiłkiem 
Kasy, 9 dzieł wykonano przy pomocy 
wydawniczej Kasy — przeważnie w jej 
drukarni.

Ponadto Kasa udzieliła; ok. 95.000 
zł. na prace badawcze, na przygotow a
nie do druku w yników  badań, na za
pomogi osobiste i pomoc dla T o w a
rzystw  naukowych; wypłacono około
18.000 zł. na nagrody, ok. 14.000 zł. 
na stypendja, ok. 16.000 zł. na po
życzki.

Rada przyjęła jednomyślnie spra
wozdanie Kom itetu i Komisji R ew izy j
nej oraz uchwaliła wniosek, w zyw ają
cy ogół do poparcia wszelkiemi siłami 
starań Komitetu o zapewnienie fundu
szów Instytucji, która w ciągu 50-ciu 
lat ubiegłych tak wydatnie i chlubnie 
się zasłużyła społeczeństwu i Państwu i 
nadal w  pracy swej dla dobra nauki 
polskiej nie ustaje. Chodzi o podtrzy
manie wielkiego dobra narodowego, 
jakiem jest nauka polska-

Z  okazji jubileuszu Kasy, Rada u- 
chwaliła jednogłośnie wniosek nadania 
godności członka zasłużonego honoris 
causa za zasługi na polu nauki i orga
nizacji pracy naukowej: prof. dr. K a
zimierzowi Twardowskiem u, b. prze
wodniczącemu R ady N aukow ej, p. 
Stanisławowi Michalskiemu, redakto
rowi „N au ki Polskiej4’ i „Poradnika41 
k tó ry  zgórą 30 lat pracował w  Kom i
tecie Kasy.

N a miejsce ustępujących członków 1 
na członków Komitetu powołani zostali |

na istnienie w  Paryżu tylko 4 dzienni
ków , pozostających pod ostrą cenzurą. 
U  schyłku jego panowania powstał 
„M oniteur U niversal’4 jako organ rzą
dowy, który przetrwał w  tej roli do 
Napoleona III. Z  powrotem liberal- 
niejszych czasów w epoce pozanapo- 
leońskiej nastąpił znów rozkw it pism 
codziennych, wśród których zajął na 
długi czas przodujące miejsce „Journal 
de Debats44 — pismo sfer w ytw or
nych o silnych politycznych wpływach 
a spopularyzowane przez wprowadze
nie cyklu powieści feljetonowej, jak 

słynne „Tajem nice Paryża44 Suego o- 
raz „T rzech  M uszkieterów44 i „M onte 
C hristo”  Dumasa. Powrót cenzury za 
Ludw ika Napoleona przetasował znów 
cały ustrój dziennikarstwa, powodując 
upadek dotychczasowych pism a ro
dząc nowe. W  tej epoce powstał dzi
siejszy „T em p s" jako organ um iarko
wanej lewicy oraz rozrodziła się zna
cznie t. zw. mała bulwarowa prasa, 
wśród której modne i w Polsce w sw ym  
czasie, dziś już przeżyte „Figaro44 cie
szyło się szczególnie wielkiem wzię
ciem. Lecz dopiero z Trzecią Repu
bliką nastał prawdziwie złoty wiek dla 
rozw oju  dziennikarstwa francuskiego, 
które pokryło Paryż i cały kraj wiel- 
kiem i płachtami swych m ozajkowo u- 
kładanych arkuszy, gdzie każdy „m a
ły  obywatel44 może odszukać to, co mu 
potrzebne na codzień obok szklanki 
w ina i co mu zręczni redaktorzy u- 
mieją podsuwać jakby jego własne, 
niedostatecznie uświadomione myśli.

Dziennikarstwo Francji dzierży

Serję dorocznych koncertów ucz
niowskich zainaugurowało Lwowskie. 
Kor.serwatorjum  im. Szymanowskie
go koncertem uczniów z klasy prof. 
Zbigniewa Drzewickiego, który przed 
stawił rezultaty swej dwuletnie; pracy 
pedagogicznej. Usłyszeliśmy w pierw
szej części koncertu uczniów, znanych 
z .popisów lat poprzednich z klasy 
dyr. Niem entowskiej, pp. W ojtaszew- 
ską 1 Rosenfelda, których pamiętamy 
wszyscy jako nieprzeciętne talenty. 
Dziś stwierdzić należy, że talenty 
te rozwinęły się pod 'kierunkiem prof. 
Drzewieckiego w sposób niezwykle 
interesujący. Im ponujący jest zw'asz- 
cza przeskok, k tó ry  zauważyć się dał 
w rozwoju Rosenfelda: z utalentowa
nego dziecka rozwinął się w  szesna
stym roku życia w  dojrzałego m uzy
ka i pjanistę, o stylu interpretacji zu
pełnie już w yrobionym , niezwykle 
skupionym  i pogłębionym, a przytem  
technicznie zupełnie pewnym . Bardzo

słusznie światowy prym at jubileuszo
w y. Dziwne, że nie upomniały się o 
to, zarozumiałe N iem cy, które posia
dają w swych archiwach egzemplarz 
„N eue Zeitung’4 pochodzący aż z ro
ku 1502 a nawet więcej takich białych 
kruków  z przed epoki Renadota. Były 
to jednak przelotne publikacje oko
licznościowe, wydawane z różnych ra- 
cyj, jak np. sprawozdania z wielkich 
dobroczynnych jarm arków, alboteż u- 
lotki nowiniarskie, którym  brakło 
ciągłości jako jednej z istotnych cech 
czasopiśmiennictwa. Bezsprzecznie jed 
nak obok Francji, N iem cy a stosun
kowo później od nich Anglja rozwi
nęły u siebie już w  ciągu X V II  wieku 
pierw otypy czasopism, które w  m ia
rę czasu i rozwoju stosunków rozwi
jały się, stając się dość wcześnie ośrod
kami zainteresowania szerszych warstw 
ludności i wysuwając się na czoło pu
blicznego życia.

N ależy zaznaczyć, że' prasa polska 
w porządku chronologicznym  zajmuje 
w dziejach prasy światowej jedno z 
wybitniejszych miejsc. Je j trzechset- 
letni jubileusz przypada o 30 lat póź
niej, od jubileuszu prasy francuskiej. 
Lecz jeśli uwzględnim y głęboką różni
cę w układzie stosunków, odgryw ają
cych rolę przy powstaniu i rozwoju 
czasopiśmiennictwa, jaka zachodziła 
podówczas między Polską a krajami 
zachodniej Europy, to znajdziemy słu
szne powody do upomnienia się w tym  
względzie o jedno z czołowych miejsc.

Dr. Adam Lewicki

pięknie przedstawia się też rozwój ta
lentu p. W ojtaszewskiej. W arjacje
Beethovena zagrane b y ły  poważnie
pod względem m uzycznym , zaś utwo 
ry Debussy4ego miały wdzięk dzięki 
świeżości i barwności uderzenia. So
lidnie i z dużą dozą dobrego smaku 
odegrała też p. Bhenka — Capriccio 
Bacha i W arjacje Chopina. P. Turei 
którego usłyszeliśmy w drugiej części 
kencertu, (uczestnik II Koncertu Cho 
pinowskiego), to już w ybitny w ir
tuoz, rozporządzający znakomicie roz 
winiętą techniką, piękną kantyleną i 
duzem poczuciem stylu, zwłaszcza
tak bardzo znana „Campanella Lisz
ta wywołała burzę oklasików dzięki 
subtelnym, w yrafinow anym  efektom  
dźwiękowym .

W całości stwierdzić musimy, - że 
poziom koncertu wykraczał daleko 
poza ram y produkcji uczniowskiej.
K ażdy z występujących tu uczniów 
to już dziś wybitna indywidualność
artystyczna, świadoma w  każdym  kie 
runku nietylko wszelkich arkanów 
technicznych, ale przede wszy stkiem 
muzycznie rozwinięta w  sposób
wprost imponujący. C ały punkt cięż
kości przeniesiony tu został na ducho
we w alory ucznia, i ten właśnie m o
ment, w naszej pedagogji muzycznej 
prawie niespotykany, daje tak wspa
niałe rezultaty. Opanowanie rzemio
sła jest zawsze pierwszorzędne, ale 
nigdy nie staje się tu celem, tylko środ
kiem ; zróżnicowanie uderzenia, bo
gactwo środków technicznych, dosko 
nała pedalizacja, itp. zadziwiają u tych 
młodych łudzi metyle, ile ich dojrza
łość muzyczna, powaga i zrozumie
nie stylu. Okazuje się, że sama techni
ka nauczania jest tu rzeczą obo-ętną, 
system lekcyj tygodniowych, com ie
sięcznych może się okazać równie po 
zytecznym , o ile kieruje nim impera
tyw  jednostki naprawdę twórczej ar
tystycznie i pedagogicznie.

*  **

W koncercie uczniów Lw ow skie
go Konserwator jum przyjął współu
dział p .  Aleksander Kagan, laureat 
warszawskiego Konserwatorjum  z kła 
sv prof Drzewieckiego i II międzyna
rodowego Koncertu Chopinowskiego. 
Przedstawił się on jako skończony już 
artysta, wybitnie interesujący zwłasz
cza w interpretacji kom pozycyj nowo 
czesnych. Intuicyjne ujęcie stylu cało
ści w ykonywanego przez siebie utw o
ru, rozmach i szeroka linja w interpre 
tacji, zdążająca do świetnego uw ydat
nienia wszelkich cech konstrukcji, wy

soka inteligencja muzyczna i zaw rot
na technika pjanistyczna, cechują grę 
tego młodego artysty. Charaktcryjty- 
czną w tym kierunku była zwłaszcza 
pięknie wykonana Sonata W ećtnera. 
W  Fantazji i Fudze Bacha zdum iewa
ła doskonałość gry polifonicznej, zaś 
w Walcu Straussa, zagranym na bis 
piekne zróżnicowanie szczegółów r y t 
micznych i świetny smak artystyczny, 
niewypadający ani na chwilę z ram 
najiepszego stylu.

P. Kagan należy niewątpliwie do 
adeptów naszej sztuki pjanistyc.m-.ei 
rokującej najpiękniejsze nadzieje. T o  
też nie wątpimy, że w  przyszłym se
zonie muzycznym będzie miał spo
sobność wystąpić we Lwowie z wła
snym koncertem, który obud/.i na 
pewne żywe zainteresowanie.

D r. Stefanja Łobaczewska.

Budowa Bazyliki 
Morskiej w Gdyni.
V7 najbliższych dniach, w wyniku 

długo i starannie przygotowywanej 
metouy zoiórkowej na budowę Bazy
lik: Morskiej w Gdyni otrzym ają o- 
soby, biorące udział w pracy społecz
ne, i gospodarczej na terenie całej 
Polski, listy składkowe z odez>vą. L i
sty takie otrzym ają w  szczególności 
w szystkie urzędy, przedsiębiorstwa, 
szkoły, zakłady, banki i t. p., gdyz 
T o  w. Budowy Bazyliki wychodzi z za
łożenia, że zrealizowanie piękne, idei 
wyposażenia Gdyni w okazały morski 
Dom Boży jest możliwe jedynie przez 
poparcie całej Polski. M ając na wzglę* 
dzie ciężki kryzys, jaki kraj przeży- 
wa, komisja finansowa wychodzi z z* 
łożenia, że nie wysokość ofiary ale 
ilość ofiarodawców zadecyduje o p ° ' 
wodzeniu zbożnego przedsięwzięcia- 
T o  też każda lista zawiera 62 rubryk 
i największą troskę Komisji stanowi 
zasadnicza prośba pod adresem wszyst 
kich kolektorów — aby starali się 0 
przysłanie tylu  ofiarodawców, aby 
każda lista była bezwzględnie wypeł
niona. Dalej idżie o to, aby akcjł 
składkową tak pokierować, iżby co 
miesiąc od1 czerwca 1932 r. począwszy 
dc końca roku można było zbiórk? 
powtórzyć. Rozkłada się zatem do 
pewnego stopnia składkę tę na 7 rat; 
aby każdemu choćby najmniej zamoż 
nemu um ożliwić dorzucenie cegiełki 
do gmachu, który jako symbol odzy
skania morza polskiego na wyorzeżu 
w G dyni ma stanąć.

Powodzenie akcji tej zbiórki zale
ży od ducha ofiarności, jakim ow i*' 
ny być musi każdy kolektor, oraz od 
tego. aby się nie wstydzić choćby naj 
mniejszej składki — byle każdą listę 
do ostatniej rubryki wypełnić. Kon
trola składek jest wprost drobiazgo
wa, dlatego każdy, kto otrzym a list 
niech uważa, aby me zgubić żadnej 
bsty. gdyż Tow arzystw o bezwzględ
nie się o nią upomni.

Poza gkcją religijną, budowę Bazy 
liki M orskiej w  G dy ni traktować p0' 
winniśmy jaiko dzieło wybitnie naro
dowe, państwowo-twórcze i propa
gandowe w duchu światopoglądu m ° r 
skiego, dlatego też wyrażam y przeko
nanie, że ludzie, którzy otrzym ają P' 
sty składkowe uświadomią sobie, *e 
działają nie dla pryw aty, nie dla inte
resu regjonalnego, lecz w interesie & 0 
carstw owej potęgi Polski.

W yrażając wszystkim , którzy si?> 
gdy otrzym ają listy składkowe, zajn1  ̂
gorliwie wypełnieniem swej misji, ł  
tak samo wszystkim  ofiarodaw co^ 
już nąprzód nasze serdeczne „Bóg z* 
płać4< prosimy, aby pamiętali o wy
pływającej z historji prawdzie, ?e 
„bez morza nie będzie Polski44.

— *

POPIERAJCIE  
L. O. P. P-



Nr. 126 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia j  czerwca 1932. Str. 5

K R O N I K A
KALENDARZYK

Rz.-kat Franszka C. 
Gr.-kat. Wasyłyska

W a ctió d  s ło ń c a  g  3 m 29 

Z a c h ó d  0 jj  19 m 37 

D łu g o ś ć  d o ia  g  1 5  m  26

LW OW SKA
CO  G R A JĄ  W  T EA T R A C H :
T E A T R  W IE L K I.

Sobota, 4 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 
„K łop oty Bourrachona11.

Niedziela, 5 czerwca o godz. 8 „H alka”’ . 
Poniedziałek, 6 czerwca o godz. 7.30 w. 

„K łopoty Bourachona’1.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Sobota, 4 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 

,,Śledztwo'”.
Niedziela, 5 b. m., o godz. 8 wiecz.: 

„K ło p o ty  Bourrachona“ .
Poniedziałek, 6 czerwca o godz. 8-mej w. 

„Śledztwo11.

T E A T R  N O W O Ś C I.
Teatr nieczynny.

Teatr Wielki. W  związku z dużem po
wodzeniem, jakiem cieszą się ograniczone już 
w ystępy świetnego artysty Michała Znicza w 
„Kłopotach Bourrachona", komedja ta w dniu 
dzisiejszym grana będzie w  Teatrze Wielkim.

Teatr Rozmaitości. Dziś, w  sobotę odbę
dzie się w Teatrze Rozmaitości ciekawa sztuka 
M. Alsberga i O. Brssego p. t. „Śledztwo11, 
grana dotychczas w Teatrze Wielkim.

„Sen srebrny Salomei”  w Teatrze W iel
kim. Ostatniem widowiskiem w sezonie wiO- 
aennym z wielkiego repertuaru będzie arcy
dzieło muzy dramatycznej Słowackiego „Sen 
srebrny Salomei11 w nowej inscenizacji L. 
Schillera. Obsadę „romansu dramatycznego11 
tworzą pp.: Kuncewiczówna (Salomea), Mala- 
nowicz (Księżniczka), Michalski (Regimen- 
tarz), Damięcki (Leon), Kondradt (Semenko), 
Wierciński (Pafnucy), Krasnowiecki (Sawa), 
Stępowski (W ernyhora), Wojdan (Gruszczyń
ski), oraz p p.: Bonacka, Borowska, Dorwski, 
Przystawski i Brochwicz. Dekoracje Andrzeja 
Pronaszki. Część muzyczna osnuta na, pol
skich i ukraińskich motywach z tej epoki. 
Próby w pełr.ym toku.

C Y R K  C T A N IE W S K IC H
Dziś 8.30 wieczór otwarcie Cyrku.
Prcmjera wielkiego programu atrakcyj 

egzotycznych.

C G  W Y Ś W I E T L A JĄ  W  K IN ACH :
A P O L L O : „M awas, syn dżungli11 i „R o  

m antyczna noc11.
C H IM E R A : „Śpiewaczka zaułka".
K O P E R N IK : „D r. Jekyll i mr. H yde"

oraz ostatnie zdjęcia zamordowanego Prezy
denta Francji.

L E W : „Zbrodnia11 i „Zw arjow ana noc".
M A R Y S IE Ń K A : „D r. Jekyll i mr. H yde" 

oraz ostatnie zdjęcia zamordowanego Prezy
denta Francji.

O A Z A : Wesoły M adryt.
P A Ł A C E : „Tajem nica dworu Habsbur

gó w ".
P A N : „Czterech z Legji".
P A S A Ż : „A u to  pancerne".
P R O M IE Ń : „K rew  na piasku".
S Ł O N C E : „Policmajster Tagiejew ".
S T Y L O W Y : „Legjon W alecznych11 oraz 

„W ieczny płomień1’ .
Ś W IT : „Światła wielkiego miasta".

Po premjerze w Cyrku 
Staniewskich.

N o w y  program w C yrku  Staniewskich, 
k tó ry gości u nas na pl. Bema, odznacza się 
w  tym  roku w yjątkowo starannym doborem 
numerów, dzięki czemu całość widowiska 
stoi na wysokim poziomie artystycznym , 
zaciekawia i bawi zarazem, a wysoc.- orygi
nalne popisy artystów egzotycznych —  
Ch iń czyków  i T u rk ów  przykuwają oko w i
dza do areny. N ietylko zresztą odświętne, 
a malownicze stroje Chińczyków  i fenome
nalne skoki T u rków  budzą podziw na w i
downi Cyrku, nowy program posiada atrak
cje tej miary, co trupę N arrow , która słu
sznie uchodzi za najlepszy na świecie zespół 
cyklistów, gladjatora Pomi (przyjdźcie i zo
baczcie! —  opowiedzieć trudno!), i p. 
Rebernigga, który czuje się między końmi 
i olbrzymim słoniem Jum bo, jak nauczyciel 
w klasie pełnej grzecznych, posłusznych ucz- 
niaków. Całość programu uzupełniają klowni 
w nowym  i co podkreślić należy, istotnie 
wesołym repertuarze, w oltyż na koniach 
i ucieszne małpki i t d.

Krótko mówiąc, program w C yrk u  Sta
niewskich wart jest przynajmniej dwukrotne
go obejrzenia.

Nowa akcja fundacyj Małopolskich.

P rz y  b rak u  apetytu , zepsutym żołądku 
upośledzonem t-awieniu, obstrukcji, zaburzeniach 
PTem iny materji, pokrzywce i swędzeniu, natu
ralna woda ?o rzk , „F ra n cisz k a -Jó z e fa "  
ssaw a z organizmu substancje gnilne zatruwa
jące organizm. Żądać w aptekach i droguerj.

Znajdujące się pod zarządem, 
względnie nadzorem wojewody lw ow 
skiego fundacje małopolskie zgłosiły 
po raz pierwszy swój udział w  tego
rocznych X II M iędzynarodowych T ar 
gach W schodnich we Lwowie. Dążąc 
do podniesienia rentowności mająt
ków fundacyjnych, a tern samem do 
powiększenia środków na akcję oświa 
tewą, naukową i społeczną, przewi
dzianą w statutach fundacyjnych, za
mierzają zarządy fundacyj rozwinąć 
większą propagandę w kierunku zby

tu produktów rolniczo-leśnych. T o  
też rrim o trudnych warunków  gospo 
darczych zgłosiło dotąd swój udział 
kilkanaście fundacyj, jaik: fundacja im. 
Abr ahamowlczów, Chrześcijańskiej 

Gm iny m. Borysławia, A . Dydyńskie- 
go, S. Głowińskiego, Jana Łuklewicza, 
Zakładu N arodowego im. Ossoliń
skich, Zuzanny hr. Ożarowskiej, R y 
szarda Pieściorowskiego, Pietruskich, 
Stanisława hr. Skarbita, Schneydrów, 
Suszyckich, dr. Jana Towarnickiego.

Po zarządzeniu Banku Polskiego
w sprawie polityki dolarowej.

Decyzja Banku Polskiego, który 
utrzym ując narazie skup banknotów 
dolarowych postanowił nie sprzedawać 
ich na giełdzie, lecz wysyłać do N o 
wego Jorku  —- komentowana jest jako 
środek ostrożności ze strony Banku 
Polskiego przed ewentualnemi waha
niami w  kursie dolara. Jednocześnie 
ograniczenie podaży banknotów dola
rowych, które ciągłe jeszcze są przed

miotem tezauryzacji, p-zeciwdziałać 
będzie w  pewnei mierze jej wzrostowi, 
a przez to ograniczy również straty, 
jakie ponieśliby posiadacze banknotów 
dolarowych w razie spadku ich kursu.

N ależy dodać, że wobec zachowa
nia nieograniczonej sprzedaży wypłat 
na N ow y Jo rk , decyzja Banku Polskie
go nie odbije się w  najmniejszym 
stopniu na transakcjach handlowych.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś w sobotę 4 bm. o godz. 19. N a  posiedze
niu tern omawiany będzie preliminarz budżetu 
miasta Lwowa.

Z  Komitetu Rozbudowy Miasta —  Pod 
przew. prez. Drojanowskiego odbyło się po
siedzenie Komitetu Rozbudowy M iast:, na 
którem rozdzielono 26 petentom kredyty na 
wykońtzenie domów. Poszczególne kredyty 
nie przekraczają sumy 4.000 zł.

Chór Eryana ogólnie znany sympatyczny 
zespół rewellersów wystąpi jeden raz z no
wym  programem w dniu 7 czerwca (wtorek) 
br. w sali Polskiego T w a Muzycznego. Bilety 
wcześniej do nabycia w składzie nut Seyfartha. 
Ceny obniżone.

Polskie Tow arzystw o Przyrodników im. 
Kopernika. W e wtorek, dnia 7 czerwca b. r. 
o godz. 1 8-tej w sali wykł. Instytutu Geolo
gicznego U. J. K. przy ul. Długosza 8, odbę ■ 
dzic się posiedzenie naukowe z referatem dr. 
Marjana Kamieńskiego p. t . : „Elem enty skła
dowe tufów wulkan.cznych w Berestowcu’1. 
Goście mile widziani.

W ystawa pośmiertna H enryka Miko- 
lascha zostanie otwarta w niedzielę j-go b r 
o godz. 12-tei w salach Muzeum Przemysłowe
go, ui. Dzieduszyckich i. 1.

Lwowskie Tow arzystw o Fotograficzne 
zawiadamia, że we wtorek, dnia 7 czerwca 
br. w lokalu Tow arzystw a, przy ul. G ro 
dzickich 1, odbędzie się wieczór ku uczczeniu 
pamięci śp. dr. H enryka Mikolascha. Po
czątek o godz. 1 8-tej. Goście mile widziani.

Tow arzystw o Naukowe we Lwowie. Po
siedzenie W ydziału filologicznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 6 czerwca 19 32  o 
godzinie 17-tej w Seminarjum polonistycz- 
nem, z następującym porządkiem dziennym : 
1) Prof. Ryszard Ganszyniec: O  pisowni imion 
greckich i łacińskich, 2) dr. Stanisław Pilch: 
W p ływ  T acyta na powieść polską, 3) prof. 
W ładysław Tarnaw ski: Scott a współczesne 
prądy literackie.

Ważne dla P. T. Panów 
dotkniętych kryzysem .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
JW Pana, że z dniem 15 stycznia 19 32  r. 
ustąpiłem z kierownictwa jako czteroletni 
kierownik i przykrawacz byłej firm y Paweł 
Pron we Lwowie, a przystąpiłem do współ
pracy w znaną ze swej solidności Firmą 
P. H IP O L IT A  K L IM O W IC Z A  i wykonuje 
wszelkie zamówienia z powierzonych, jak 
również znajdujących się na składzie ma- 
terjalów krajowych i angielskich.

Zawiadamiam równocześnie, że wyko
nuję togi profesorskie jakoteż sędziowskie i 
adwokackie, a wobec ogólnego kryzysu, ce
ny dla P T . urzędników znacznie obniżone. 
W ykonuję według najnowszego systemu au 
gielskiego i amerykańskiego a polecając t ♦ 
nadal łaskawym względom, kreślę się 

Z  Wysokiem poważaniem 
E U G E N JU S Z  W IL C Z K O W S K I  

Absolwent M inistćr1* Cutting Academy 
w Londynie 

L W Ó W , ul. Zim orowicaa 4 . 5269

Audjencje u wojewody lwowskiego.
Z  powodu przeszkód służbowych, p. 
wojewoda lwowski nie będzie udzielał 
audjencji w  poniedziałek, dnia 6-eo 
czerwca bn., przyjm ować zaś będzie 
w yjątkow o we wtorek, dnia 7 bm- od 
godziny 12 — 13 .

Torebkarz.
Urban Walerja, zam. ul. Zam kowa 9, 

doniosła policji, że gdy przechodziła ul. Spa
dzistą, jakiś nieznany osobnik w y-w ał jej 
z rąk torebkę, zawierającą 2000 zł. oraz dwie 
karty zastawnicze na biżuterję.

Strzał w usta.
W czoraj wieczorem tagnął się na życie 

24-letni Włodzimierz Rewnuczak, zam. przy 
ul. Pełtewnej 25 a, który strzelił do siebie 
z rewolweru w usta.

Wl stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala powszechnego. P rz/czyną rozpacz
liwego kroku była ciężka gruźlica.

Potrącony staruszek.
W czoraj około godz. 5 popołudniu na 

ul. Leona Sapiehy u wylotu ul. Gródeckiej, 
został potrącuny przez autodórożkę 60-letni 
Jan Buczan (Szeptyckich 20), który doznał 
ciężkich obrażeń na calem ciele. Pogotowie 
ratunkowe, po udzieleniu Buczanowi pierw
szej pomocy, odwiozło go do szpitala po
wszechnego.

Straszny wypadek pod 
Lwowem.

W czoraj na torze kolejowym  pod L w o 
wem na linji L w ó w — Tarnopol w ydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. O to około godziny 
4 popołudniu io-letni Ignacy W ojtas, syn go
spodarza z Pikułowic, pasł krowę nad torem 
kolejowym . W  pewnei chwili chłopiec ze
szedł na tor i dostał się pod koła pociągu 
osobowego, zdążającego z Tarnopola do L w o 
wa Nieszczęśliwy chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu.

Kradzież w kościele.
Bogusław Bugno, zam. ul. W ronowskich  

8, doniósł policji, że w czasie pobytu w ko
ściele św. Marji Magdaleny, jakiś nieznany 
sprawca skradł mu z kieszeni zloty zegarek 
marki „Longines", wartości 800 zł.

Zamach samobójczy.
Marja Sambor, licząca lat 20, służąca, 

zajęta u Luksa Filipa przy ul. Grottgera 6, 
usiłowała wczoraj popełnić samobójstwo przez 
zatrucie się gazem świetlnym. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpi
tala powszechnego. Powodem usilowanego sa
mobójstwa była niechęć do życia.

Potrącenie przez anto.
Józef Szul, zam. przy ul. Wołyńskie! t. 

jadąc samochodem ulicą Lenartowicza w kie
runku ul. Potockiego potrącił przebiegającego 
przez jezdnię chłopaka, nazwiskiem K rzy-  
ształowski (ul. Drogą Wjulecka 48), który  
upadł na jezdnię i doznał lekkiego potłucze
nia ciała.

SE H SA C T JIIIl HOWOSC D L I P A H fiffl
Wprasowywanlsm na
szych elastycznych 
pasków .Elegant" u- 
trzymuje się spodnie 
wiecznie dobrze w y
prasowane. Jednora
zowy wydatek bez do
datkowych kosztów!

< 5 . 0 0 0  
kompletów oddajemy 
celem wprowadzenia 
po cenie reklamowej 
złotych 3 * 2 B  
Odsprzedawcy 
po .zakiwaui.

Lab. [h en . VemniB. P o m i ,  HmiAikiEDO U

ETTINGERA „RH NOSAN“

KATAR NOSA

(M. S . W. Nr. Rej. 924) 
(Dopuszczalne w ordynacji ICasy Chorych) 

usuwa pewnie 
szybko

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechauiu —  

W ytw ó rn ia  t A p te k a  Mr. M. Ettin g eru  
W8 Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach

KRAJO W A
B R O D Y . Pożar lasu. Onegdaj w nocy 

nieznany sprawca podpalił zrąb lasu w gmi
nie Monastyrek, w którym  znajdowało się 
około 2.000 metrów sześć, drzewa budulco
wego i opalowego.

Z Ł O C Z Ó \C . Skazanie w yw rotow ców . 
Przed Sądem okręgowym odbywała się przez 
dwa dni rozprawa przeciwko założycielom
organizacji ukraińskiej wy wlotowej „W irn i 
Syny U k rainy", zlikwidowanej w ubiegłym  
roku przez P. P. w Brodach. W  wyniku  
przeprowadzonej rozprawy założyciel organi
zacji, Szwajka D ym itr, skazany został na 2 
lata ciężkiego więzienia, Kipranyszyn Miron  
na 6 mies. ciężkiego 1 ięzienia, Ch om ycz  
Jó zef na 3 mies. ciężkiego więzienia.

B O R Y S Ł A W . Budowa mostu. Rozpo
częte w roku ubiegłym prace wstępne p izy  
budowie mostu na Tyśm ienicy w Borysławiu 
podjęto ponownie. W, roku bieżącym prze
znaczonych zostało na ten cel 80.000 zl. ~

BOP Y S Ł A W . Nieszczęśliwe wypadki.
W  ciągu 48 godzin, w dniach 31 n.aja do 
1 :zerwca br. na kopalniach nafty i innych 
zakładach przemysłowych w Borysławiu w y
darzyło się aż1 16 wypadków ciężkiego uszko
dzenia ciała. Jest to liczba dotychczas nie- 
notowana przez chirurgów od czasu istnienia 
ambulatorjum Kasy Chorych.

S T R Y J. Ułaskawienie mordercy. Pan
Prezydent Rzplitej ułaskawił skazanego na 
karę śmierci przez powieszenie za zabicie 
swej żony Marji, Józefa Chyrowskiego, za
mieniając mu karę śmierci na karę bezter
minowego więzienia.

Udział Węgier w largacb  
Wschodnich.

Państwowy R olniczy Instytut Eksporto
w y w Budapeszcie, pod którego egidą dwu
krotnie już w  ostatnich dwóch latach do
szedł z dużym sukcesem do skutku zbiorow y  
udzia1 kilkudziesięciu firm węgierskich w 
Targach Wsch , przystąpił do zorganizowania 
z okazji tegoi ocznej ich kampanji reprezen
tacyjnej kolekcji doDorowych win, świeżych 
owuców, jarzyn i innych specyficznie wę
gierskich płodów i przety orów rolniczych. 
N a pomieszczenie oficjalnej grupy węgierskiej 
przeznaczony został w całości obszerny, w y 
budowany w swoim czasie na placu wysta
wowym  Targów  Wschodnich przez Polskie 
Ministerstwo Rolnictwa, pawilon o przeszło 
400 m kw. powierzchni. Grupa węgierska 
jest od trzech lat na Targach Wschodnich 
ośrodkiem żywego zainteresowania, któremu 
zawdzięcza również poważne wyniki han
dlowe. Za pośrednictwem Targów  .Wschod
nich szukr ona nietylko bezpośredniego zby
tu na rynku polskim dla swych produktów, 
ale i dogodnego punktu oparcia dla transy- 
towego eksportu do państw bałtyckich i 
skandynawskich. Zeszłoroczne jej obroty w 
transakcjach doraźnie dokonanych, w ykazały  
w winach dwa wagony, wartości 25.000 _zł„ 
a w winogronach cztery wagony, wartości 
około 100.000 zł. N ie dziw przeto, że mimo 
ciężkiego kr>zysu gospodarczego, który na 
Węgrzech daje się niemniej dotkliwie od
czuwać, jak u nas, wśród miarodajnych tam
tejszych czynników przejawia się gotowość 
do zacieśniania nawiązanych węzłów współ- 
p -acy gospodarczej z Polski, w formie, któ
rej r:alną skuteczność i celowość stwierdziła 
już dowodnie kilkuletnia praktyka.

Z wydawnictw periodycznych.
N r. 9 „Świata Kobiecego11 przedstawia 

się pod każdym względem ak najkorzystniej. 
Prześliczne modele letniej garderoby dam
skiej i dziecięcej przyciągają z rozkoszą oczy  
pań, a zajmująca część literacka będzie roz
koszą w chwilacn wypoczynku. Treść nu
meru: Grekowicz Michalina: U  zapomnia
nego źródła; Lew ik Włodzimierz; Paweł 
błogosławiony —  rzecz o Pawle Cazin, wiel
kim przyjacielu Polski; Osińska Janina; 
Beata Obertyńska chodzi po ogrodzie; poezje 
H enryka Balka, S. Jazgota, Karola Kleina 
tłum. Włodzimierza Lewika. —  W yleżyńska  
Aura: Profesor i słuchaczka; Czyściecki Jó z e f: 
Dentystka; J. K. Mała rzeczpospolita pracy 
kobiet; Han. Skar.: W szystko przechodzi,
wszystko przemija; Hausnerowa M arja: W
jakim kierunku kryzys działa dodatnio? —  
F. Anstey: Mosiężna butla, c. d. powieści. V  
dziale praktycznym : Rozmnażanie roślin
pokojowych; Ciekawostki kosmetyczne, Plo
teczki o modzie; Dobra gospodyni; Kącik  
p raktyczny; w zw yż 100 modę): mód .o b o ty  
rzeczne, kurs trykotarstwa tablica krojów i  
wzorów naturalnej wielkości itd.
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S z k o ła  i w y c h o w a n ie .
Badania psychologiczne ucznia 

a obserwacja pedagogiczna.
W  związku z rozszerzeniem pro

blemu stosowania indywidualizacji tak 
w nauczaniu jak i w wychowaniu szkol 
nem wyłoniły się pewne wątpliwości, 
czy indywidualizacja taka jest realnie 
możliwa przy tylu zajęciach i obowią
zkach, jakie nakłada na każdego nau
czyciela i kierownika zakładu nauko- 
wo-wychowawczego szkoła nowocze
sna.

Pesymiści starszej daty stanęli na 
stanowisku, że prowadzenie badan 
nad osobowością każdego ucznia jest 
wprawdzie bardzo piękne i pożytecz
ne, ale nie da się zrealizować z pow o
du braku czasu i odpowiednio do tego 
celu przygotowanych nauczycieli. Zda
niem ich badania tak,e mogą przepro
wadzać tylko psychologowie szkolni, 
ale i ci nie są w  stanie tego dokonać, 
mają bowiem za dużo uczniów i wiele 
innych obowiązków zawodowych w 
szkole. Badania takie prowadzić moż
na najwyżej na kilku w ybranych ucz
niach, lecz i te należy ro b L  z wielką 
ostrożnością i iedyn;e dla celów ekspe
rym entalnych, z których jeszcze żad
nych konsekwencyj praktycznych w y 
ciągać nie można, gdyż metody badan 
nie są dostatecznie wypróbowane i 
skutkiem tego o pom yłkę niesłychanie 
łatwo.

Zarzuty, opierające się na tym  
punkcie widzenia byłyby zaiste nader 
uzasadnione, gdyby nie to, że sam 
punkt widzenia jest z gruntu fałszywy. 
Jstotnie badanie psychologiczne ucznia 
zabiera bardzo wiele czasu. Trzeba bo
wiem nietylko wziąć ucznia pod dłuż
szą, trwającą me raz miesiące, systema
tyczną obserwację, a ponadto trzeba 
z nim przeprowadzić czereg konfcrcn- 
cyj i zorganizować przynajm niej kilka 
specjalnie ułożonych ankiet, ażebv zdo 
być odpowiedni materjał porów naw 
czy. Ponieważ badanie psychologiczne 
jest sprawą niesłychanie delikatną i 
drażliwą, przeto nie można tej funkcji 
powierzać nawet nauczycielowi psy- 
chologji, jeżeli nie posiada dosta
tecznego doświadczenia i zasadni
czych wiadomości z dziedzmy Dsycho- 
techniki nowoczesnej. B yć może, że 
kiedyś w przyszłości, gdy zakład będzie 

posiadał własnego psychologa szkol
nego i odpowiednio urządzone Iabora- 
torjum  psychotechniczne, zażądamy 
najpierw od psychologa fachowej eks
pertyzy ucznia, zanim w ydam y o nim 
sąd.

N a razie me o takie badanie cho
dzi, lecz o zwyczajną obserwację pe
dagogiczną, któraby nam dostarczyła 
materjału do oceny każdego ucznia. 
T ak i materjał obserwacyjny powinien 
mieć pod ręką nietylko psycholog 
szkolny, lecz każdy nauczyciel przed
miotu i wychowawca klasowy. Oce
niając stopień wiedzy ucznia, głosując 
nad stopniem jego zachowania, w y
mierzeniem kary, czy też powierzając 
mu jakąś funkcję w samorządzie szkol
nym  — nie może się przecież nauczy
ciel i w ychow aw ca kierować tem, że 
dany uczeń jest synem jego kolegi czy 
miejscowego dygnitarza, albo że jest 
sym patyczny osobiście i dobrze towa
rzysko ułożony, albo że specjalnie po
święca aię jego przedmiotowi.

Inaczej zupełnie będzie oceniał nau
czyciel, który zna dokładnie stosunki 
rodzinne i materjalne ucznia, jego stan 
zdrowia, jego prowadzenie się w szko
le x poza szkolą, jego stopień inteligen
cji, a więc jego sposób obaerwowania 
zjawisk, zdolność kombinacyjne, cha
rakter pamięci, stopień krytycyzm u, 

jego zainteresowania spec jalne, jego 
temperament, obowiązkowość, samo
dzielność, jego odnoszenie się do ko

legów klasowych, jego w pływ  na dru
gich. zdolności do przewodzenia, 
zmysł organizacyjny, jego aktywność 
w nauce, przyzwyczajenia, słowem je
żeli będzie miał ogólny pogląd na za
lety i wady swojego wychowanka, 
wówczas dostosuje do. niego nietylko 
swój system nauczania, ale także i każ 
dy zabieg w ychow aw czy. Jeżeli w do
datku obserwacje te zostaną skontro
lowane i uzgodnione na konferencji 
klasowej, wówczas fałszywa ocena czy 
niestosowny zabieg wychowawczy bę
dą niemal wykluczone.

W  grupie klasowej są typy, któ
rych poznanie nie przedstawia żad
nych trudności, są jednak i natury 
skryte, ponure, przygnębione, nieśmia
łe, passywne, którym  należy się bliżej 
przypatrzeć i odbyć z niemi niejedną 
konferencję w  cztery oczy, a może 
nieraz i zasięgnąć zdania lekarza, ro-

Z  końcem maja odbyła się we Lw o 
wie dwudniowa konferencja dyreisto- 
rów  szkól średnich i seminarjów pań
stwowych "i pryw atnych okręgu lw ow 
skiego w sali teatralnej zakładów im. 
Strzałkowskiej.

Konferenctę zigaił K urator O krę
gu P. Świderski, podkreślając powagę 
chwili i ważność zadań, akie ma o- 
becnie do spełnienia szkoła ze względu 
na realizację nowego ustroju szkolne
go. W  toku swego przemówienia p. 
Kurator zalecał szczególniejszej opie
ce harcerstwo, ze względu na jego 
wysokie w alory wychowawcze. H ar
cerstwo może jednak tę rolę spełnić 
dopiero wówczas, gdy przestrzegać 
bedzie ściśle ideałów harcerskich i nie 
da się użyć do jakiejś innej akcji, nie 
mającej związku z jego właściwemi za
daniami. Stąd też opieka szkoły nad tą 
instytucją musi być bardzo czujna, a 
praca skoordynowana z wymaganiami 
szkoły. W  końcu p. Kurator zapewnił, 
że pogłoski o podporządkowaniu 
szkolnictwa władzom administracyj
nym  nie mają żadnego uzasadnienia, 
gdyż sprawy wychowawcze będą w 
nowym  ustroju szkolnym  należały 
wyłącznie do władz szkolnych, jako do 
instytucji specialnie do tego celu przez 
Państwo powołanej.

Z  koleji w izyt. p. Eug. Baliński dał 
szczegółowe wyjaśnienia do nowej 

ustawy o ustroju szkolnym , pocz.em 
odpowiadał na zapytania zebranych.

Po przerwie N acz. W ydz. p. Jus 
przedstawił postulaty Kuratorjum  tak 
w  zakresie nauczania, jakoteż w ycho
wania oraz opieki nad młodzieżą.

Opieka nad dziećmi nieślubiitmi i oozba 
wionemi rodziny. W  Czechach istnieje bar
dzo piękna i pożyteczna instytucja tzw. do
zorców, którzy z ramienia sądu prowadzą 
ewidencję i nadzór nad dziećmi nieślubnemi 
oraz takiemi, które nie mają należytej opieki 
rodzinnej. Rolę nadzorców spełniają prze
ważnie nauczyciele. Mają oni dość szerokie 
kompetencje nad pupilami, mogą bowiem  
pociągnąć do odpowiedzialności nLdbaiezo 
wychowawcę czy opiekuna, mogą odebrać 
dziecko i powierzyć je komu innemu. Jego  
rady i wskazówki obowiązują równ.eż rodzi
ców. mających dzieci nieślubne. Rad tvch  
lekceważyć nie wolno, gdvż dozorcy pozo
stają pod opieką prawa i mogą zażądać z 
urzędu ukarania niesumiennego opiekuna 
czy wychowawcę.

Instytucja dozorców opiera się na usta
wie z r. 19 2 1. Rozporządzenie ministerjaln- 
z marca 19 3 1 reguluje dokładnie obowiązki 
i prawa dozorców. Instytucja ta okazała się 
bardzo pożyteczna i przydałaby się także i 
u nas, gdyż nasza ustawa z czasów zaborczych  
o opiekunach sądowych nad małoletniemi

dzicow czy też osób, z któremi on bli
żej żyje. Mając taki przekrój struktu
ry ucznia, nauczyciel wychowawca, 
odrazu zorjentuje się, jakich środków 
należy użyć, ażeby naprostować jego 
plan życiowy, przylść mu z radą ży
czliwą czy z pomocą materjalną. N a 
taką obserwację może sobie pozwolić 
chyba każdy nauczyciel, znający bo
daj trocłię najważniejsze zjawiska psy
chiczne i najgłówniejsze fazy rozw ojo
we młodzieży.

Tak pojęta obserwacja pedagogicz
na nie zabierze znowu tyle czasu, w y
starczy nauczyć się patrzeć odpowie
dnio i zapamiętać sobie charaktery
styczne spostrzeżenia. Obserwacje te 
powinny być dla własnego użytku no
towane na osobnych arkuszach co pe
wien czas, a więc np. przy każdej kon
ferencji klasowej, a to dlatego, aby 
mieć kontrolę nad samym sobą i rów-

Szczegółowo i nadzwyczaj sumiennie 
opracowany referat w yw oial bardzo 
ożywioną dyskusję, która z powodu 
obfitości poruszonych problem ów mu
siała być przesunięta na posiedzenie po 
południowe.

Specjalne zainteresowanie w yw oła
ła sprawa wprowadzenia kart indyw i
dualnych, mających na celu planową 
obserwację pedagogiczna ucznia. Pro
jekt karty, podany przez dyr. I. Kar- 
dasza a om ówiony szczegółowo na 

łamach naszego doaatku był również 
przedmiotem dyskusji. Naszą tezę o 
konieczności systematycznej obserwa
cji ucznia poparł w całej osnowie obec
ny na konferencji delegat Ministerstwa 
p. w izyt. St. Seweryn.

Drugi dzień obrad rozpoczął się re
feratem d-ra. Jakóba Frostiga na te
mat : „Problem y konstytucji psycho
fizycznej a w ychow anie". Referent, 
sam lekarz-psycholog, jeden z naj^p- 
szycli znawców psychoanalizy w Pol
sce, ujął temat baidzo głęboko i sta
rał się odpowiedzieć na najważniejsze 
zagadnienia psychopedagogiczne doby 
obecnej. N ad referatem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w  której zabierało 
glos wielu m ów ców  m. in. dyr. K ar- 
dasz, który raz jeszcze stanął w  obro
nie karty indywidualnej, wskazując na 
konieczność obserwacji pedagogicznej 
w  szkole. W  czasie dyskusji zjawił się 
na sali dowódca D  O. K . V I. gen. Po
powicz. P. Kurator przyw itał przed
stawiciela armji polskiej i zaprosił do 
giosu. P. gen. Popowicz w przem ówie
niu swojem podkreślił ważność w y 
chowania fizycznego i przysposobienia

jest przestarzała i nie określa dokładnie ani 
roli ani kompetencji, a o azieci nieślubne i 
pozbawione należytej opieki nikr się nie 
troszczy. W ychow ują się one na ulicy i za
silają szeregi przestępców.

Ile kosztowała dawniej szkoła. W  miej
scowości Holdenstedt, należącej do powia_tu 
Sangerehausen w Niemczech znajduje się, 
szkoła założona jeszcze w  roku 1608. Stare 
1 roniki podają, że budowa tego „gm achu" 
kosztowała wówczas .116  guldenów. 16  gro
szy i 6 fenigów.

„My seili tade1’. Rząd urugwajski nadał 
ooszczególnym szkołom imiona państw euro
pejskich. Prasa czeska chlubi się, że w M on- 
tevideo znajduje się również i „hscuela Ch e- 
coslovaquia“ . W  dniu pośw.ęcenia tej szkoły, 
gmach ozdobiony został chorągiewkami czes- 
kiemi, na ścianach porozwieszano mapy i 
widoki Czechosłowacji w czasie uroczystości 
śpiewano, hym ny państwowe czeskie i urug
wajskie. PiOD.-eanda czeska nie zapomniała i 
o tym zakątku świata.

nocześnie przegląd zauważonych 
zmian. Zanim taka ocena wejdzie do 
arkusza indywidualnego, obserwujący 
z konieczności muszą się zastanowić, 
co wpisać, a co pominąć.

Jak  z tego widzim y, istnieje zasad
nicza różnica między t. zw. badaniem 
psychologicznem dla celów ekspery
mentalnych, a obserwacją pedagogicz
ną, prowadzoną wyłącznie dla celów 
wychowawczych. O ile pierwsza w y
maga odpowiednio urządzonych insty
tutów i w ybitnych fachowców, o tyle 
druga wymaga tylko trochę dobrej 
woli i umiejętność' patrzenia na ludzi, 
co nie jest znowu rzeczą tak trudną 
; nudną.

Ktokolw iek tak będzie patrzył na 
ten problem szkolny, ten łacno przy
zna, że, przy dzisiejszym stanie wiedzy 
i rozwoju metod wychowawczych, ob
serwacja pedagogiczna ucznia jest rze
czą konieczną i że nad nią nie można 
przejść do porządku dziennego, o ile 
chcemy iść z duchem czasu i nie cofać 
się wstecz.

I. Kardasz,

| wojskowego w szkole i wyjaśnił szereg 
nieporozumień, jakie na ten temat u- 
jawniły się w niektórych zakładach. 
Zebrani przyjęli słowa p. generała z 
zadowoleniem do wiadomości i oklas
kami podziękowali za zaszczycenie 
zjazdu swoją obecnością.

ODradv popołudniowe poświęcone 
byfy zagadnieniu współpracy don*1 
ze szkołą. Obszerny ' nadzwyczaj -wy
czerpujący referat na ten temat w y gło-  
sił dyr. J . Adamski. R efeient omówił 
szczegółowo organizację i zakres dzia
łania Kół rodzicielskich oraz patrona
tów, dając wskazówki praktyczne zdo
byte drogą ankiety i własnego boga
tego doświadczenia. Rozdanie zebra
nym odbitek z dyspozycją referatu u- 
łatwilo bardzo dyskusję, która była na
der rzeczowa i stała na bardzo w yso
kim poziomie. W  końcu zabrał jeszcze 
głos przedstawiciel Ministerstwa w izyt, 
p. Seweryn i uwypuklił niektóre mo
m enty referatu.

N a tem wyczerpano porządek o- 
brad, poczem p. K urator Swiderski 
zresumował zebrane w yniki dyskusji 
i zaapelował do zebranych, aby w ytę
żyli wszystkie swe siły w  kierunku mo
żliwie najbardziej bezbolesnego prze
prowadzenia w  życie nowego ustroju.

Dzięki nadzwyczaj ekonomicznie 
przeprowadzonej organizacji zjazdu, 
w yniki obrad były bardzo poważne i 
korzystne, co zebrań- w  czasie dysku
sji niejednokrotnie podkreślali. W szyst 
kie najważniejsze zagadnienia naucza
nia, wychowania, współpracy z domen1 
oraz organizacyjne zostały omówione 
i przedyskutowane.

Obradom przewodniczył sumiennie 
przez cały czas p. K urator Świderski? 
na sak byli również obecni przedstawi
ciele M inisterstwa oraz naczelnicy w y
działów i w izytatorowie. Punktualność 
i dobry przykład władz naczelnych 
sprawiły, że frekwencja była wzorowa, 
nastrój poważny i skupienie uwagi tak 
podczas referatów jak i w  czasie dy
skusji iaK największe.

Mimo szalejącego kryzysu i piętrzą 
cych się trudność finansowych w kar
dem przemówieniu przebijała się wiel
ka troska o dobro szkoły i młodzieży 
przepojona jaknajszczytniejszym  idea’ 
lizmem i ten właśnie moment pozwał3 
w ierzyć, że przy takiem nastawienlU 
psychicznem nauczycielstwa i jego kie
rowników, niema trudności, których" 
b/śm y zwycięsko poKonar nie mosh*

K .

Z konferencji dyrektorów szkół średnich.

Miscellairea.
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Ze srebrnego ekranu.

Tajemnica Dwora Habs
burgów.

W  głównych rolach Lii Dagower 
i Paul Otto.

„P A L A C E “ .

Po raz pierwszy doczekały się dzieje 
ostatnich panujących Habsburgów tak umie
jętnego ujęcia na filmie. Tragedję w M ayęr- 
lingu połączono z stokroć ciekawszemi pe- 
rypetjami z zbycia cesarzowej Elżbiety, tej 
niewątpliwie najciekawszej kobiety ówczesne; 
epoki, tworząc film interesujący i pełen a r
tystycznego umiaru.

Obrazowi nadano formę rep ortażu. co 
*  wysokim stopniu przyczynia się do szla
chetnej stylizacji tematu, który w innej po
staci byłby łatwo zszedł do rzędu niesmacznej 
sensacji. C ały film utrzymana wiernie w 
'Stylu epoki, treść reportażu dzieląc na akcję 
na d w c z e  i na reakcję wśród W iedeńczyków.

Jaką wartość ma ten film dla nic —  
„galicjaków“ , niewiadomo. T u  niewątpliwie 
Zaciekawia cn  najmocniej, gdyż samo po
równywanie osób znanych z autopsji lub 
portretów, z świetnie odtworzonemi posta
ciami na filmie, daje dużą satysfakcję. Para 
cesarska (Otto i Lii Dagower) stanowi mi- 
strzowstwo charakteryzacji i naśladowania. 
A  pozatem... Pozatem Wiedeń zawsze jesz
cze dla wielu jest kochanym ,„Wideniem“ , 
a o tym  niewygasłym sentymencie dla sto
licy Austrji, dworu, tronu, miłości i tragedyj 
■cesarskich i arcyksiążęcych świetny ten licz
ny zastęp widzów ze starszego pokolenia, 
który zaiste nie dla Lii Dagower i nie dla 
Walorów reportażu, ale dla Schonbrunu, Pra- 
teru i Habsburgów śpieszy do zapełnionej 
sali Kina „Palace“ .

N ie dziwimy się jednak. Smutne dzieje 
żjycia Elżbiety Austrjackiej i romantyczne 
Postaci arcyksięcia Rudolfa i hrabianki 
Vetsery mają swój urok nietylko dla tych, 
co kochają cienie wiedeńskiego dworu. Dnie
je te weszły do ogólnej historji tych wszyst
kich , co padli w walce z losem. J. G . Ł.

HORZE —  TO DROGA 

P O L S K I  W Ś W I A T !
■

Zabytki budownictwa na Ziemiach polskich.

W  starożytnej siedzibie Żółkiewskich' w Żółkw i zachowało się do ląd w bardzo dobrym  
stanie, zwłaszcza w ry n k j, kilkanaście dom ów, pochodzących z X V II  wieku, z podcie
niami i przepięknemi oddrzwiami w stylu renesansu włoskiego i wykutem i w aamirniu 
rozetami i innemi ozdobami. —  N a  zdjęciu r.aszem na lewo widzimy kamienicę t. zw. 
królewską, ofiarowaną w  darze przez króla Jana Iii-go  Becalowi, celnikowi ziem niskich.

scretion" z kostkami w  indywidual- 
nem opakowaniu paoierowem każ
dych dwu kostek nie w ytw orzyłoby 
kulturalniejszego i bardziej w  duenu 
„gość w dom ..." nastroju?

Niechże więc ośrodki słodyczy go
niące teraz za upragnionym klientem 
albo zwiększą radykalnie skąpe por
cyjki, albo zdobędą się na wprowadzę 
nie drobnej dogodności y  postaci cu- 
kier-iiczek, która z pewnością wpiynie 
na wzmożenie frekwencji w  lokalu.

O zniesienie chudego „deputatu".
Przykre to słowo nieodłączne od 

pojęcia „o g o n e k 1 zlikwidowało się 
szczęśliwie po wojnie i kwitnie tylko 
w Rosji pod życzliwą opieką anarchji 
żywnościowej. Któż z nas nie pamięta 
ogonków? Stawaliśmy w  nim pokor
nie, żeby po szeregu godzin dowie
dzieć się, że beczka po nadgniłych śle 
dziach )uż pusta i na własne oczy zo
baczyć resztki wywalanej w ryns/tok, 
cuchnącej kwaśnej kapusty.

Cukier był najbardziej upragnio
nym benjaminkiem w kategorji „de
putatów ", jako że udzielano go *r ilo
ści z trudem dostrzegalnej go'e:n 
okif-m.

W ygłodzony organizm, oszukiwa
ny niegodnie tabletką sacharyny pła
kał do życiodajnej słodyczy, jako że 
rozbite nerwy z trudem znosiiy opo

ry życia.
T o  wszystko minęło. A  jeduak, 

jakże często spotykam y się z chudym 
deputatem cukrow ym  — i to w kró
lestwie słodyczy — w cukierniach 1 w 
kawiarniach.

C zy nie anachronizm?
■ty aktualnym wyścigu cen do me

ty zniżki, instytucje te wzięły udział 
n'ni.ei niż bierny i w  dodatku obstają 
uparcie przy tradycji miniaturowego 
naparsteczka cukru, a za drugi taki żą 
daja osobnej dopłaty. Jesto zarazem 
duża niewygoda techniczna: zanim so 
bie człowiek przypom ni, że normalnie 
używa do kawy czy herlbaty dwćeh, 
lup trzech łyżeczek cukru i poprosi o 
te „skandalicznie burżuazyjne‘ ‘ dodat
ki, płyn stygnie w  szklance. C zy po
danie cukierniczki do użytku „a  cłi-

Ze zdrojowisk podkar
packich.

„O dwiedź Pom iarki" —  to hasło aktu- 
ale dla każdego w Truskawcu, a więc nie- 
szo i końmi, autem lub autobusem —  dąży 
kto może do tego pięknego kąpieliska siar- 
czano _ solankowego, ażeby użyć kąpieli —  
jak morskiej —  a przedewszystkiem słońca 
na plaży o ślicznym, białym piasku

W  Truskawcu sezon w oałe: pełni —  
każdy pociąg p-zyw ozi n o»e partie kuracju
szy —  którzy łakną przedewszystkiem zdro- 
wiodajnych kąpieli truskawieckich —  a „N a f-  
tusia", „Z o fia " i inne w ody walnie przyczy
niają się do restaurowania kryzysem starga
nych nerwów i organizmów ludzkich.

Barwne stroje pięknych pań na depta
ku —  podczas koncertów —  wabią wzrok —  
licznych przedstawicieli płci brzydkiej —  
dancingi w barze cieszą się Lczną frekwencją. 
Klub towarzyski gromadzi, jak zwykle, do
borową publiczność —  odchodzi bridż i inne 
gry towarzyskie.

W arunki zdrowotne i higjeniczne w  
zdrojowisku i okolicach znakomite, czuwa 
nad tern niezmordowanie Komisja zdrojowa 
z lekarzem na czele.

Między kuracjuszami widzim y hr. Różę 
Skarbkową ze Lwowa, hr. Wodzicką z Kra
kowa, gen. Dobrodzickiego z Lublina, gen. 
Bijaka z Wiadowic, Kons. węg. Beszczyń- 
skiego z Katowic, także i zagianica odwie
dza coraz liczniej Truskawiec; jest tu konsul 
Łopatto ze Stambułu, Redaktor Werner z  
Pragi i kilku gości z Bukaresztu; zapowie
dziany przyjazd Rodaków z Am eryki na 
główny sezon.

W idzim y więc, iż truskawieckie kąpiele, 
o których nie wszyscy jeszcze wiedzą, że są 
silniejsze, niż niszczańskie, ściagają potrze
bujących kuracji do tego przemiłego zdrojo
wiska. A  więc do widzenia na deptanu w  
Truskawcu!

Ogłoszenia urzędowe, j
L I C Y T A C J E

E. 50 81/31. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
hpca 1932 godzina 9 odbędzie się w podpi ■ 
*«nym Sądzie, biuro 40, licytacja 1/3 części re
alności whl. 116  i 1/4 części realności w rl. 
*16  i 1/4 części realności whl. 428 gminy Na  

■dyby oszacowanych razem na 2.355 zł. N a j
niższa oferta razem wynosi 1.573 zł. 3 2 gr-> 
Poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 3655 

Sąd grodzki.
Sambor, 23 kwietnia 1932.

E. 2399/31. Fd yk t licytacyjny. Dnia 12  
sierpnia 1932, o godzinie 2 popołudniu od
będzie się w tutejszym Sądzie licytacja re
alności lwh. 799 a) gminy Andrychów  Jana 
1 Józefy Budów po połowie własna. Cena 
szacunkowa wynosi 29.830 złotych, a najniż
sza oferta 14 .9 15  złotych. Wjszelkie prawa 
należy zgłaszać przed terminem licytacyj
nym. 5658

Sąd grodzki.
Andrychów , dnia 20 maja 1932

E. 567/31. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
lipca 1932, godzina 12, biuro N r. 16 odbę
dzie się licytacja 5/12 części realności whl. 
38, składającej się z pbud. 30 i pgrt. 4 12 , 

■413, 4 1 7 / :,  4 18 /1, 4 18 /3, 4 19 /1 , 4 3 2 ÓU
432/6, 432/7, 432/8^ 4 34/1 i 437/2 ^ m i 
ny Skopów. W artość szacunkowa 2484 zł. 
to gr. Wadjum 248 zł. 41 gr. Najniższa 
oferta 1656 zł. 06 gr. —  Rzeczowo  
Uprawnionych wzyw a się, by najdalej 
Ua terminie licytacyjnym  zgłosili swe 
Prawa co do tej nieruchomości a to pod ry
gorem pominięcia ich w  tern postępowaniu 
hcytacjjnem . 3659

Sąd grodzki.
Dubiecko, dnia 1 marca 1932.

E. 30 72/31. Ed ykt licytacyjny. Dnia 28 
U-ierwoa 19 32  r. o godzinie 3.30 popołudniu 
■odbędzie się w  tut. Sądzie N r. biura 4 licy- 
r»cja połów realności lwh. 19 52  i 2344 gm. 
4 :. Jaworzno. Nieruchomości powyższe 

^zacow ano łącznie na 640 zł. 50 gr. N a j- 
dższa oferta tych realności wynosi 320 zł. 

gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.
Sąd grodzki, Oddział I. 3660

Jaworzno, dnia 27 maja 1932.

E. 1086/31. Ed ykt licytacyjny. W  spra- 
N e  egzekucyjnej Tow arzystw a handlowego 
'.przem ysłowego A . Biischcl w  Kołom yi prze- 
Cl* r Leibowi Keusch i Jakóbowi . Austrager 
y  Obertynie o 14 53  doL zpn. odbędzie s ę 

n>a u  lipca 19 32  w  tut. Sądzie licytacja 
Całej realności ks. gr. gm. kat. Obertyn. cała 
Te*lność ks. gr. gm. Obertyn zobowiązanych 
5.’*inych o wartości szacunkowej 4449 zł.

,®jniższa oferta wynosi 2224 zł. 50 gr., po- 
” laej której sprzedaż nie nastąpi. W zyw a się | 

szystkich wierzycieli rzeczowo uprawnio

nych do zgłoszenia swych praw, dotyczących  
powyższych realności. 3661

Sąd grodzki, Oddział I.
Obertyn, dnia 1 1  maja 1932

E. 2728/3 . Edykt licytacyjny. W  spra
wie Mosesa Schragera w Stamsławowie prze
ciw Annie z Pałahickich Kałyn w C zortow - 
cu o 64 zł. 25 gr. odbędzie się dnia 11 lipca 
1932 w  tut. Sądzie licytacja parc. grunt, ob
szaru 1 y» morga, zobowiązanej własnej W 
gm. Czortowiec, o wartości szacunkowej 
1600 zł. Najniższa oferta wynosi ,1066 zł. 
66 gr., poniżej której sprzedaż nie nast-ni. 
W zyw a się wszystkich wierzyciel: rzeczowo 
uprawnionych do zgłoszenia swych Draw 
dotyczących powyższej realności. 3662

Sąd grodzki, Oddział I.
Obertyn, dnia 1 1  maja 1932.

V . E. 1 12 16 /3 1 . Dnia 27 lipca 1932, 
godz. 10, biuro 103 odbędzie -ię licytacja 
realności whl. 766 i 4 12 8  gm. Stanisławów. 
Przynależność: 2 budynki mieszkalne piętro
we i młyn z urządzeniem. Najniższa oferta 
85.975 zł. 7 ;  gr., poniżej klóiej sprzedaż 
nie nastąpi. 3663

Sąd grodzki, Oddział V .
Stanisławów, 2 czerwca 1932.

II. E. 3396/30. Fd yk t licytacyjny. Dnia 
18 lipca 1932, godzina 9 rano odbędzie się 
w  tutejszym Sądzie biuro N r. '5 licytacja 
3/4 części realności obj. whl. 515  gm. D e- 
mycze, składającej się z parceli budowlanej, 
domu i stajenki, wartości szacunkowej 4225  
zł. 50 gr. Najniższa oferta 2 1 1 2  zł. 75 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 3664 

Sąd grodzki.
Zabłoiów. 16  kwietnia 1932.

ROZMAITE 0 3 WIFS2CZENTA.
L. 893/3*.  ̂ D.r- L.-ib Werdinger i W ło 

dzimiera Skibiński wpisani (zostali na listę 
adwokatów z siedzibą w  Drohobyczu.

W ydział Izby Adwokatów .
Sambor, dnia 28 maja 1932. 3657

O B W IE S Z C Z E N IE !
N a  podstawie postanowień § 48 ustawy 

z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. N r. j  z 
roku 1907 Urząd Wlojewódzki Tarnopolski 
N r. ZF. 6/32 z dnia 20 m ja  1932 r. podaje 
do powszechnej wiadomości, że magister far
macji Lolie Schellerman Rrissowa wniosła 
dnia 10 maja 19 32  r. do tut. Urzędu W oje
wódzkiego podanie o koncesję na nową 
aptekę publiczną w  Białymkamieniu powiatu 
zloczowskiego.

Urząd W oj-w ódzki w zyw a zatem tvch 
właścicieli aptel publicznych, którzy sądzą, 
że otwarcie nowej apteki mogłoby zagrozić 
bytowi ich aptek, mogą wystąpić z ewentual
nym  protestem przeciw otwarciu nowej apte
ki ustnie lub premnie, przed władzą poli
tyczną pierwszej instancji, w której okręgu 
ma się znajdować stanowisko nowej apteki

i to najpóźniej do czterech tygodn-, od dnia 
niniejszego obwieszczenia w Dzienniku prze
znaczonym na ogłoszenia urzędowe.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 3647

Za W ojewodę:
D r. Danielski —  Naczelnik Wydziału.

U P A D Ł O Ś C I
Sa I. 42/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku A bra
hama i Feli Felberów kupców w Jaśle. Kom i
sarz ugodowy Mieczysław Gryglewski, sędzi* 
okręgowy w Jaśle. Zarządca ugodowy dr. 
H enryk Rosenbusch adwokat w  Jaśle. 
Audjcncja do zawarcia ugody w  wym ienio
nym Sądzie biuro N r. 30 dnii 14  grudnia 
19 31 godz. 10 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 12  grudnia 19 3 1 . 3648

Sąd okręgowy. W ydział I. cywilny.
Jasło, dnia 7  listopada 19 3 1.

Sa I. 23/31/2 . Edykt ugodowy. Otwarcie
postępowania ugodowego dc majątku Eisiga
Maya kupca w Dukli. Komisarz ugodowy dr 
Fryderyk Różyczka naczelnik Sądu grodz
kiego w Dukli. Zarządca ugodowy dr. Sa
muel Landau adwokat w  Dukli. Audjencja 
do zawarcia ugody w  wym  enionym Sądzie 
dnia 17  maja 1932 o godz. 10 przedpoiudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
14 maja 1932. 3643

Sąd okręgowy. W ydział I. cywilny.
Jasło, dnia 9 kwietnia 1932.
Sa Edykt ugodowy. Otwarcie

postępowania ugodowego dc majątku Józefa 
Pohorylesa kupca we Lwowie, Kazimierzow
ska 3. Komisarz ugodowy Alek. Czrykowski, 
sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca 
ugodowy Chaim Traugutt we Lw ow ie Szep
tyckich 36. Audjencja do zawarcia ugody w  
wymienionym Sądzie biuro N r. 1 7  dnia 14  
lipca 19 32  o godz. u ji przedpoł. Czasokres 
do zgoszenia wierzytelności ao 1 1  lipca 1932. 

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia 1 czerwca 19 32. 3652

Sa 65/32/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątków W ła
dysława i Karoliny Kozłowskich wł. restaura- 
cj L w ów  Gródecka 85 Komisarz ugodowy 
Aleksander Czajkowski sędzia Sądu okręgo
wego we Lwowie. Zarządca ugodowy Jonas 
Salamander kupiec we Lwowie pl. Bilczew- 
skiego 10. Audjencja do zawarcia ugody w  
wymienionym Sądzie biuro N i.  17  dnia 13  
lipca 19 32  o godz. 9.30 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności ao f lipca 1932.

Sąd okręgowy, Wydzia* III.
L w ów , dnia 30 maja 1932. 3653

Sa 58/32/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do jątku Izaka
Bernsteina kupca w  Bełzie. Kom Larz ugo
dowy Aleksander Czayko.wski sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy

adw. dr. Karol Bader w  Bełzie. Audjencja do 
zawarcia ugody w  wymienionym Sądzie biu
ro N r. 17  dnia 12 lipca 1932 o godz. 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel
ności do 8 lipca 1932. 3044

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia 27 maja 1932.

Sa 14/32/12. Zatwierdzenie ugody. Z a
twierdza się ugodę, zawartą na audjencji ugo. 
dowej dnia 3 marca 1932 r. między dłużni
kami Markusem Lauferem i Wolfem  Rose- 
nem w T arn o w k a ich wierzycielami.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 9 kwietnia 1932. 3643

S. 23/32/64. W  sprawie postępowania u- 
godowego do majątku Juljusza Preczepa 
kupca we Lwowie, zatwierdza się ugodę za
wartą dnia 7  kwietnia 19^2 między dłużni
kiem a jego wierzycielami. 36 51

Sąd okręgowy.
Lw ów , 10 maja 1932.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . 38/31. Andrij O lijnyk Iwana urodzo

ny 189C w Czortow cu powiat Horodenka 
uczestnik wojny światowej zaginął. Uprasza 
się udzielić wiadomości. }6<o

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 23 maja 19 31.

I T . 27/32/4. Edykt. W ładysława Zuzak, 
rei. rz. kat., córka Jana i Agnieszki z Preis
nerów, urodzona 5 marca 1900 w  Krośnie, 
zaginęła w  roku 19 15 , zabrana nrzez Rosjan. 
Kro ma o niej wiadomość- winfeh o tem 
donieść w trzy mijsiąct oa ogłoszenia.

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Jasło, dnia 9 maja 1932. 3665

T . 155/30. Józef Barankiewicz, syn Jana 
i Julianny, urodzony w  Żydaczowie 2 1 marca 
1897 r., rei. rzym sko-kat., zaeinął w r. iarz. 
Wiadomości o nim udzielić należ) kuratoro
wi adw. drowi S. Sternhelowi w  Stryju, lub 
tutejszemu Sądowi, który pc roku od dnia 
ogłoszenia tego wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, W ydział I. 3 666
Stryj, dnia 29 stycznia 19 3 1.

I. 4. T . 9/32/4. Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłych Marjanny 
i Rozalji Kozioł. Ma-janna Kozioł, urodzona 
10 grudnia *864 Rozalja, urodzona 14  maja 
1807 w Białymborze, pow. Mielec, córki 
Kaspra i Zofji z Cyranów , w yem igrowały w  
1900 roku ao Am eryki i od tego egasu bez 
wieści zaginęły. Wzi*wa się każdego o  udzie
lenie tut. Sądów, lub jego kuratorowi Drowi 
Małeckiemu, adwokatowi w  Tarnowie, wia
domości o zaginionych, zaś poszukiwanych 
Mariannę i Rozalję Kozłówne w zyw a się, 
aby tut. Sąd uwiadomiły o swem życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 1 roku.

Sąd okręgowy, W ydział I. 3667
T a rn ó w , dnia 25 kw ietn ia 1932.



Sir. 8 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 5 czerwca 1932. Nr. 126

Co usłyszymy przez 
radjo?

Niedziela, 5 czerwca.
Lw ów  (3 Hi) Godz. 10.00 —  n - 4 j :  

Trans, z Krakowa. Nabożeństwo. —  11 .5 8 :  
Trans. sygnału czasu z Obserwatorjum  
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieźjy Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12 .10 : Trans.
W arszawy. Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 
1 2 .1 5 :  Trans, z W arszawy z Filharmonii.
Koncert poświęcony twórczości Stanisława 
Moniuszki z okazji 60-tej rocznicy śmierci. 
W ykon.: połączone chóry Związku Mazo- 
wieckiego i orkiestry Filharmonji W arsz.; 
Piotr Maszyński, W acław Lachman i Józef 
Ozimiński (dyrekcja) oraz soliści: Maryla 
Karwowska (sopran), Antoni Bednarczyk (re
cytacje), Adam  Dobosz (tenor), Zygm unt 
Mossoczy (bas), Kazimierz Wiłkomirski (wio
lonczela) i Ludwik Urstein (akomp). W  
przerwie Poranku trans, z W arszawy. „R o 
botnik i jego zainteresowania zawodowe" 
w ygł. v 'ce minister W . Jastrzębski, Prezes 
Instytutu Spraw Społecznych. —  14.00:
Trans, z W arszawy. Przemówienie z okazji 
Tygodnia L, O. P. P. —  14 -15 : Trans, z W ar
szawy. Pieśni Moniuszki. —  i 4*3o: „R y n k i  
curowca i zbytu polskiego przemysłu płyt 
klejonych" wygł. red. Stanisław Sowiński. —  
14 .4 5 : Płyta gramofonowa. —  14.50: Trans, 
z W arszawy. Pieśni Moniuszki. —  15*05: 
Trans, z W arszawy. „W yciągnijm y naukę z 
tegorocznych przykrych doświadczeń gospo
darskich" w ygł. inż. Wojciech Chmielecki. 
15 .2 5 : Trans, z W arszawy Pieśni Moniuszki. 
15 .40 : Trans, z W arszawy. Audycja dla dzie
ci. —  16.05: Trans, z W arszawy. Audycja  
Spółdzielców z okazji Dnia Spółdzielczości 
w  Polsce. —  16 .45: Trans, z W arszawy. „G a 
ribaldi" wygł. prof. Marceli Handelsman. —  
17.00: Trans, z W arszawy. Koncert popular
ny złożony z utworów St. Moniuszki w w yk. 
orkiestry Filharmonji Warsz. pod dyr. Józe
fa Ozimińskiego. Lucyna Robowska (fortep.). 
18.00: „R ozm ow a z m łodym i" wygł. prof. 
Kazimierz Bronczyk. —  1 8 .15 : „Silva R erum ". 
18.20: Trans, z W arszaw y. U tw o ry St. M o
niuszki w w yk. chóru „E ch o " pod dyr. Wlad. 
Kalinowskiego (trans, z Wilna) i Reprez. 
O rk. Policji Państw, m. st. W arszawy pod 
d yr. Aleksandra Sielskiego (trans, z Warsza
w y). —  19.00: Matka komendanta wygł.
ppułk. Zygm unt Zygm untowicz. —  19 -15 : 
Rozmaitości i koncert ,z płyt gramofono
w ych . —  19*35: Skrzynka techniczna, kore- 
ipondencję omówi i porad technicznych u- 
dzieli inż. Józef Miński. — 19.50: Trans, z 
W arszawy z Teatru Wielkiego. Opera „H a l
k a " Stanisława Moniuszki (słowa Włodz. 
Wolskiego). —  W  I-szej przerwie (20 .1t) 
trans, z W arszawy. W  II-giej przerwie. Od
czytanie programu rozgłośni lwowskiej oraz 
Komunikat sportowy w opr. p. Jerzego Żu
kowskiego. Komun. Małop. T o w . Zachęty  
H odowli koni w P°lsce. W  III-ej przerwie. 
Trans, z W arszawy. Przemówienie Prez. Gł.

LO PP. dr. Zdzisław M artynowicz. —  23.10  
do 23.30 : Pieśni wiosenne w w yk. chóru 
mieszanego „H ejnał" pod dyr. Władysława 
Pienia.

Poniedziałek, 6 czerwca.
L W Ó W  (381). Godz. 1 1 .5 8 : Retransmisia 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom i
cznego w Warszawie, hejnału z W ieży M ar
jackiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. —  12 .10 : Koncert z płyt gra
m ofonowych. Płyty z firm y Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  —  12.30 : Trans, 
z W arszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol
ski. —  12.40: Trans, z W arszawy. U rz. kom. 
Państw. Inst. Meteor. —  tz-4 5 : Koncert z
płyt gramofonowych. —  13-25 —  15.00:
Przerwa. —  15.00: Trans, z W arszawy. Kom. 
gospodarczy. —  15 .10 : Trans, z W arszawy. 
Muzyka z płyt gramofonowych. —  15*30: 
Sprawozdanie z akcji „R adjo dzieciom ". —  
15.40: M uzyka z płyt gramofonowych. —  
16 .35 : Odczytanie programu na dzień nn- 
stępny. i „Silva R erum ". —  16.40: Trans,
z W arszawy. Pogadanka w języku francu
skim, wygł. Lektor p. Lucien Roąuigny. —  
17.00: Koncert io-letniego 'Zbyszka Szym o- 
nowicza (do Krakowa). —  17.20 : Trans, z 
Warszawy. D. c. koncertu z płyt gramofono
wych. — 18.00: Trans, z W arszawy. „G a ri
baldi a Polska" wygł. dr. Adam  Lewak. —  
18 .20 : Koncert lekki w yk. na cytrze harfo
wej p. Aleksander Ropicki. — 18.40: Trans, 
z W arszawy. D. c. muzyki lekkiej z kaw. 
„Gastronom ja". — 19*15: Rozm ait°ści i kon
cert z płyt gramofonowych. —  19.3 5: Trans, 
z W arszawy. Prasowy Dziennik Radjow y. —  
191.45: ,(Francuski Reym ont Jean Giono* 
wygł. Mieczysław R . Frenkel. —  20.00: 
Trans, z W arszawy. Koncert popularny w 
wyk. orkiestry Filharmonji Warsz., pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. Lidja Km itowa (skrzyp
ce). —  22.00: „Sym fonja domu czynszowego" 
wygł. .p Konstancja Hojnacka. —  2 2 .15 :  
Trans, z W arszawy. Dod. do Prasowego 
Dziennika Rad. —  22.20: Trans, z W arsza
w y. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla komu
nikacji lotniczej. —  22 .25: Płyta gramofono
wa. —  22.30: Trans, z W arszawy. U tw ory  
na dwa fortepiany w wyk. Roberta i G aSy  
Casadesus. —  23.20 —  23.30: Trans, z W a r
szawy. Wiadomości sportowe.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Lw ów , 3 czerwca.

Brak popytu.
Usposobienie słabe.
Dolar pryw . 8.8614-

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Lw ów , 3 czerwca.

N a Giełdzie transakcje w pszenicy, ż y 
cie, jęczmieniu i mące po cenach w ramach 
notowań. Naogół sytuacja bez zmiany.

Tendencja utrzymana. Usposobienie spo
kojne.

Ceny giełdowe loco Podwołoczyska.
Pszenica kraj. dwor. od 28.50 do 29.50; 

pszenica kraj. zbiór, od 26.—  do 27.50; żyto  
jednol. od 26.50 do 27.— ; żyto zbiór, od 

26.—  do 26.25; jęczmień przemiał, od 15.50  

do 16.— .
Ceny rynkowe.

Pszenica kraj. dwor. od 28.— do 29.— .
Ceny giełdowe loco Lw ów .

Mąka pszenna 6 5%  od 45.—  do 46.— .

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Warszawa, 4 czerwca.
P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3 proc.

poż. budowlana 34,00; 4 proc. poż. inwest.

88,50; 4 proc. poż. dolarowa 4 7,2 5— 4 7,7 5;
7 proc. poż. stabilizacyjna 45 ,75— 46,75; 
10 proc. poż. kolejowa 100,— .

D E W IZ Y : Holandja 36 1,50 ; N . Jork
8,90; Paryż 3 5 ,14 ; Szwajcarja 174 .4 5; Lon 
dyn 32,95; W łochy 45,75.

A K C J E : Bank Polski 70,— .

Ml liii Foli i
Jana Popiackiego
I, rue da Commandant Guilhand, 6 
Av. de la Reine naprzeciw Stada  
„Parc des PrincesM — metro Porte 
St. Clood Telef. Moli tor 12-21. —

cena pokoju od 15 fr. 
z utrzymaniem od 30 fr.
dla wycieczek ceny zredukowane — 
przy 10 osobach — dla jedenastej 
— pokój, utrzymanie bezpłatne. —

Z R E D U K O W A N A  N A U C Z Y C I E L K A , p o 
zostająca w skrajnej nędzy, poszukuje ja
kiejkolwiek posady. Posiadam najlepsze 
referencje od wybitnych osób, gram nieźle 
na fortepianie, piszę na maszynie, oraz 
mam wielkie zamiłowanie do wsi —  C z y  
znajdzie się jakie szlachetne serce, które 
odczuje boleść mej duszy, —  czy znajdą 
się dobre, poczciwe ręce, coby zechciały 
w ydobyć mię z fatalnego położenia? V— 
Szybkie oferty proszę kierować łaskawie 
do Administracji „G azety LwowsKiej", dla: 
„Sama na świecie". 5

„ K O L E J L O K A L N A  L W Ó W  -  S T O  JA N Ó W  
S. A ."

I. O G Ł O S Z E N IE .
Stosownie do postanowień §§ 10 —  18  

statutu podpisany Zarząd Spółki akcyjnej 
„Kolej Lokalna Lw ów  —  Stojanów' zwołuje 
niniejszem X V I.  Zwyczajne Walne Zgrom a
dzenie Spółki akcyjnej „Kolej Lokalna 
Lw ów  —  Stojanów" na dzień 30 czerwca 
19 32  o godzinie 9-ej przedpołudniem w lo
kalu Biura Małopolskich Kolei Lokalnych  
(gmach Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo
w ych IV. p. drzwi N r. 453) we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 

z czynności oraz Rady Nadzorczej o zam
knięciu rachunków za okres od 1/4 19 31 do 
31/3 1932 i uchwała co do udzielenia abso- 
lutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

2) Rozdział zysku.
3) Ustalenie wysokości rocznego wyna

grodzenia dla członków R ady Nadzorczej 
oraz wartości znaczka obecności.

4) Zmiana § 6 ustęp 3 -ci statutu o tyle, 
że losowania akcyj dokonywać ma nie Rada 
Nadzorcza, lecz Zarząd w obecności Kom i
sarza Rządowego i notarjusza, oraz § 47 sta
tutu w związku z wprowadzeniem w Przed
siębiorstwie P. K. P. okresu budżetowego 'od 
1 stycznia do 31 grudnia.

5) Sprawa rezygnacji z odszkodowania 
za współużywanie odcinka kolei lokalnej 
przez dalekobieżne pociągi P. K. P.

Po myśli postanowień § 20 statutu każ
da akcja daje prawo uczestniczenia w W a l-  
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajmniej na 7 dni przed terminem Zgro
madzenia w Kasie Spółki, w Oddziale Banku 
Gospodarstwa Krajowego we Lwowie lub w  
Kasie Skarbowej I we Lwowie i nie będzie 
odebraną przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po
rządku dziennego lub jego uzupełnienia mogą 
być zgłoszone najpóźniej w dniu 15  czerwca 
1932 w Zarządzie we Lwowie ul. Zygm un- 
towska 1 (gmach Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych IV. p. drzwi N r. 453). 3646

Lw ów , dnia 2 czerwca 1932.
Zarząd.

Z IO Ł A  L E C Z & IIC Z E  według przepisów 
sławnych lekarzy przeciw chorobom żo
łądka, kiszek, płuc, nerwów, wątroby, ne
rek, pęcherza, hemoroidom, upławom, 
obstrukcji, kamieniom żółciowym , kaszlo
wi, astmie, błędnicy, sklerozie, artretyzm o- 
wi, reumatyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej!!! Adres- Liszki —  Ap
teka. 1534-40

Z A W IA D O M IE N IE  O L IK W ID A C JI
I W E Z W A N IE  W IE R Z Y C IE L I.

Podpisany likwidator H enryk M iill^  
firm y „ P R IM A ", cegielnia w SkniłowiG
spółka z ogr. odpow., zawiadamia że u ch w ały  
Walnego Zgromadzenia udziałowców spółki 
z dnia 1 czerwca 19 32  postanowiono likwi
dację i rozwiązanie spółki. 3668

H e n r y k  M u l l e r .

E R N E S T  FO X . 5)
Przedruk wzbroniony.

Tajemnicza dama,
(La dame aux rubans mauves).

Przekład autoryzowany z francuskiego.

Schował krążek do kieszeni i w y 
szedł z wozu. O tw orzył tylne drzwi i 
pochyliwszy się, uniósł najpierw po
duszki, a potem dywanik. Ukazała się 
podłoga. Chciał najpierw unieść rucho
me blachy, poczem, zmieniwszy za
miar powrócił do miejsca, gdzie drut 
znikał. W szedł na stopień, przyjrzał się 
dachowi, wydał pom ruk zadowolenia, 
zeskoczył i obejrzał dokładnie walizę 
umocowaną z tyłu. N ie było w niej nic 
anormalnego, pokład kurzu był niena
ruszony. A le  w  szczelinie między wali
zą a karoserją tkwił drugi kawałek ście- 
reczki. Zw rócił na to uwagę Rober
towi.

— N a pierwszy rzut oka wydaje się, 
ie  nie dotknięto walizy, ani pokryw y, 
ale zobacz, jak się świeci nikiel. W praw 
dzie nie starto kurzu, ale dotykano 
miejsc, na których nie widać, czy kurz 
jest. Założyłbym  się, że kufer jest pu
sty...

— N o, tak — zawołał Robert prze
rażony. — W yjęto z niego walizki, 
które pozostały w hotelu.

— A  więc otw órzm y. Zobaczysz, 
ie  nie jest tak pusty, jak ci się wydaje...

O tw orzył niklowe zamki i uniósł

wieko. W ówczas ukazała się dziwna 
mała walizeczka, podobna do tych prze 
nośnych radjoodbiorników, jakie mo
żna obecnie dostać wszędzie, tylko 
trochę większych rozmiarów.

Randall, coraz więcej zdziwiony, 
wyciągnął rękę.

— Zostaw, zostaw — powiedział 
szybko Jim , zatrzym ując go. — C zy 
wiesz co to jest?

— Mój Boże, myślę, że jest to uzu
pełnienie m ikrofonu, tylko nie umiem 
sobie wytłum aczyć...

— Jest to w istocie uzupełnienie 
m ikrofonu. Powiedz mi, gdzie jest ba- 
terja w ozu?

— Pod podłogą, przed głównem 
siedzeniem. C zy chcesz zobaczyć?

Uniósł dywanik, w yjął z lewe; stro 
ny część ruchomej podłogi. U kazał się 
akumulator. Jim  pochylił się.

— C zy widzisz te druty?
Randall skinął głową.
— Dear old bird — rzekł Anglik — 

wozisz ze sobą ni mniej ni więcej ty l
ko kompletną stację nadawczą.
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był silnie wstrząśnięty, chociaż czło
wiek ten niejedno w życiu widział.

— Posłuchaj — rzekł — porozma
wiajm y. Uznaję razem z tobą fakt o- 
czywisty, ale czy jesteś pewny, że ten 
aparat jest tern, co myślisz? Bardzo 
niewiele znam się na elektryczności, 
jednak wydaje mi się, że do nadawania 
konieczny jest nietylko aparat nadaw
czy, ale i antena.

— Otóż jest i antena — powiedział 
Jim , który uniósł wieko kufra i wska
zywał na klasyczną „ram kę" dobrze 
znaną specjalistom, wypełnioną spiral
nie skręconym drutem.

— A  gdzież siła nadawcza? — pro
testował jeszcze Robert. — M ój aku
mulator jest zaledwie 12-to w oltow y.

— Możesz być pewny, że to w y
starcza. Poza tern walizka zawiera pra
wdopodobnie baterje dodatkowe. M o
żliwe, że to jest jakiś nowy aparat krót 
kofalow y. Jeżeli wziąć pod uwagę sła
bą siłę nadawczą, możemy wniosko
wać, że stacja odbiorcza znajduje się 
niedaleko nas. Założyłbym  się, że u- 
kryw z się gdzieś w  mieście. Zastanów
m y się — dorzucił z nagłym nam y
słem. — O której godzinie spotkaliś
m y się dzisiaj?

— K oło jedenastej rano, trochę 
przed śniadaniem...

— A  tak, kolo jedenastej... Zapyta
łeś mnie zaraz na wstępie, czy z po
wodu przepełnienia i ja nie zatrzym a
łem się w  hotelu „des Bains"?

—• Rzeczywiście. Odpowiedziałeś 
mi poprostu: nie, a potem mówiliśmy 
o innych rzeczach...

— Ozy w tym samym momencie 
nie odszedłeś na chwilę od w ozu?

— Owszem — poświadczył R an
dall zdziwiony. — Jednak nie bardzo 
rozumiem toku twoich myśli, mój 
stary.

— Zaraz ci powiem, wszystko się 
tłumaczy. N ie mam najmniejszej w ąt
pliwości, że od chwili, kiedy opuściłem 
Spa, byłem bezustannie szpiegowany i 
że dołożono wszelkich starań, ażeoy 
usłyszeć każde nasze słowo. Przyznasz, 
że do założenia tego aoaratu w  twoim  
wozie w ystarczyło kilka minut — dla 
zręcznego człowieka. Od śniadania do 
naszego odjazdu upłynęły prawie czte
ry godziny. Przez ten czas indywidu
um, lub indywidua, które nas, a w ła
ściwie mnie śledziły, m ogły: no pierw
sze powiedzieć sobie, że skoro spotka
liśmy się tak niespodziewanie, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zo
staniemy dłuższy czas razem; po dru
gie wrócić do Spa, ażeby się pośpiesz
nie poinform ować, czy/ zatrzymał po
kój na noc, czy tez masz zamiar w ró
cić do Brukseli jeszcze dzisiaj; po trze
cie, udając mechanika, ktoś mógł się 
zbliżyć do twego wozu dla zainstalo
wania aparatu, zachowując się w ten 
sposób, że ewentualny widz przypusz
czałby, że poprawia jakiś defekt W 
przewodach elektrycznych.
___________________________ (C. d. n.). ^
Redaktor odpowiedzialny Dr Marceli S z a ro t* .
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